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Narodowym Bankv , 


Polskim oddział w Bydgoszczy 


Terror w Grecji Przenigdy narody Europy | Nie wojna, 


Agencja Elefteri Ellada komu“ 
nikuje z Aten o wzrastającym 
terrorze władz faszystowskich 
wobec patriotów greckich. W u- 
biegłych 4 dniach w trzech tylko 
miastach, a mianowicie Atenach, 
Salonikach i Volos skazano na 
karę śmierci 48 osób. 


Surowce z Kanady 


tylko dia USA 


Korespondent dziennika „Ny 
Dag“ donosi z Ottawy, że w cza” 
sie rokowań w aszyng tonie 
wokół paktu atlantyckiego rząd 
kanadyjski zgodził się na przy- 
znanie Stanom Zjednoczonym 


nieratyfikują 


paktu 


agresorów 


Ilia Erenburg o pakcie waszyngtońskim 
Czasopismo „Kultura i Żyźn”* zamieściło -obszerny ck a a zna” 


komitego pisarza radzieckiego 
gresywne 


Nawiązując do wypowiedzi roz* 
głośni amerykańskiej „Głos A- 
meryki', która twierdzi, jakoby 
| w USA wszystko zapowiadało po 
'kój, Erenburg pisze, że obecnie 
iw Ameryce w rzeczywistości 
wszystko tchnie wojną. 

Tak np. gazety z San Francisco 
donoszą, że pani Clara Boot-Lu" 


wyłącznego prawa na wywóz z se wygłasza w teatrze operowym 
anady pewnych rodzajów suro? odczyty pt. „Chrześcijaństwo, a 


wców. M, in. Amerykanie zapew: 
nili sobie monopoł 
łów, kobalt i azbest. 


Żespół artystyczny Armii marsz. Rokossowskiego 


na występach w stolicy Pomorza. 


W- Bydgoszczy bawi od kilku dni zespół pieśni i tańca Armii Marsz. 
Rokossowskiego. Występy zespołu, pozostającego 
kpł. Griszko cieszą się również dużym powodzeniem, jak ostatnio na 
Wybrzeżu, Na zdjęciu kpt, Griszko w rozmowie z przedstawicielką 

_ naszego pisma przed dworcem. bydgoskim, 


bomba atomowa“. Mąż pani Boot. 


pisma reakcyjnego, reklamuje 


pod -kierunkiem 


Fińskie organizacje demokratyczne 
piętnują politykę rządu Fagerholma 


Korespondeft. „Agętucji TASS 
donosi, iż w wielu  miejscowoś- 
ciach Finlandii odbyły się ostat" 
nio zebrania organizacji demokra 
tycznych, na których uchwalono 


rezolucje, potępiające politykę 


rządu Fagerholma. 


Organizacja partii komunisty, 
cznej w Vuoksenlarkso w swej 
rezolucji stwierdza, że polityka 
obecnego rządu, prowadzona w 


interesach wielkich kapitalistów, | 


stwarza poważną grbźbę katastro 
fy gospodarczej i politycznej 
kraju. Polityka ta zmierza do 


tycznego narodu fińskiego i przy 
wrócenia reżimu faszystowskie- 
go. 


|dynie coraz 


nętrznej, i domagają się popra- 
wy stosunków z ZSRR. 
Podobne rezolucje zostały u- 
, chwalone na zebraniach b. człon“ 
ików gwardii czerwonej w Hia- 


| me, na okręgowym zjeździe partii . 


(komunistycznej w Juviaskiulia i 
imnych zgromadzeniach. 


llii Erenburga, demaskujący a- 


cele paktu północno atlantyckiego. 


bombę atomową nie tylko w te 
atrze operowym, 

W chicagowskim cyrku treso- 
wana kobyła lady Wunder odbi 
ja nawet na specjalnie skonstru* 
owanej dla niej maszynie do pi- 
sania słowo „wojna“. 

Mam jednak wrażenie — pisze 
Erenburg — że nawet kobyła la` 
dy Wunder jest już obecnie nie” 
aktualna, Do Nowego Jórku przy 
| był na występy gościnne taki as, 


na nikiel, o”; Luse, który jest wydawcą czaso” jąk pan Churchill. który umie 


nie tylko powtarzać słowo „woj- 
na“, lecz także organizować woj” 
nę. Za kilka dmi odbędzie się w 
Waszyngtonie przedstawienie ga 
lowe: podpisanie paktu północno- 
atlantyckiego. 

„New York Times“ — konty: 
nuuje Erenburg —pisze, że „naj' 
lepsze umysły zachodnie stracily 
rok na ułożenie paktu północno” 
atlantyckiego. Powiedzenie 


gatowy- 


do Rosji konserwy mięsne i de- 
pesze powitalne, a już „lepsze u 
myśły zachodnie“ myślały o zni- 
szezeniu Związku Radzieckiego. 
Nieszczęściem imperialistów a* 
merykańskich — stwierdza Eren- 
burg — jest to, że posiadają 
wprawdzie dostateezną ilość wo- 


1 | cydowana 
$ | jest zbyt skromne. Te „najlepsze | 
„| umysły zachadmie* - x y 
wały plany nowej wojny już nie | 
od roku. Jeszeze toczyła się woj” | py nie 
na przeciwko Hitlerowi i Japo- | sorów. 
nii, jeszcze Amerykanie wysyłali | 


| kój, na kulture i. życie. : 


wilu, ale trudniej za to o żołnie- 
rza. Wojować bez żołnierzy jest 
równie niemożliwe, jak przygoto 
wać pieczeń z zająca bez zająca. 
Pismo „New York Tribune“ o- 
świadczyło niedawno, że pakt a- 
tłantycki ostatecznie rozbił świat 
na dwie połowv Amerykański 
dziennik, pisząc o tym, miał na 
|myśli rozbicie geograficzne, ale 
l słowa te odnoszą się nie tylko 
do mapy świata, lecz do politycz: 
nego į moralnego rozbicia ludów. 
wiat rzeczywiście podzielił się 
na tworeów i grabarzy, na bu- 
downiczych i wandali, na ato“ 
|mowców i obrońców życia. Roz- 
t bita jest Francja, Włochy i An- 
'glia. Zaznaczyły się takie same 
rysy w samej Ameryce. Obrońcy 
| pokoju przechodzą do ofensywy. 
Paryżu ma się wkrótce od” 

jbyć światowy kongres zwolenni- 
ków pokoju. Zbiorą się komuni‘ 
ści i liberałowie, katolicy i prote- 
i stanci, ludzie różnej ideologii, 
różnych wyznań. Łączy ich zde- 
wola zapobieżenia 
wstretnemu zamachoówi na po” 


Nigdy, przenigdy narody Euro- 
ratyfikują paktu agre“ 


Nie może zniknąć najbardziej 
starożytna kultura, nie może zni- 
knąć przepiękna przyszłość tylko 


dlatego, że tysiące bussinesma- 


nów widzi w tym doskonały in” 
teres. Ufamy narodom i wierzy- 
my w narody. Będą one w sta” 
nte obronić pokój i stawić godny 
opór imperialistycznym. zł mn 


dzirejów w mundurach i w cy" ezom do nowej wojny światowej. 


Propaganda brytyjska 


w krajach arabskich 


Dziennik „Universul* donosi z 
Kairu o wzmożeniu przez Angli 
ków akcji propagandowej w kra- 
jach arabskich. Bezpośrednim 


| powodem tej akcji jest zaobser” ; 


| wowany przez Londyn poważny 
|spadek prestiżu Wielkiej Bryta- 
inii na Bliskim Wschodzie į w E- 
| gipcie, , 

| Biuro informacyjne . Foreign 
| Office przesłało ostatnio do 
|swych przedstawicieli w krajach 
arabskich odpowiednią instruk- 
cję, polecającą wzmocnienie pro” 
pagandy probrytyjskiej w prasie 
i radio. Specjalną uwagę Anglicy 
przywiązują do Egiptu. Dzienniki 
egipskie utrzymują ścisły kon- 
takt z szefem brytyjskiego biura 
informacyjnego w Kairze, od któ 


Duże wrażenie wywołują w Lon 
liczniejsze dowody 
,wrogiego stosunku pewnych odła 
| mów opinii amerykańskiej wobec 


Polityka zagraniezna rządu Fa- | Anglii. Dzienniki brytyjskie z nie 


gerholma 
prowadzi do pogorszenia się sto- 
sunków między 
ZSRR i grozi wciągnięciem kra- 
ju do nowych awantur imperiali- 
stycznych, przygotowywanych 
pod kierownictwem USA. Auto- 
rzy rezolucji wzywają masy pra- 
ceujące Finlandii do zjednoczenia 
te w walce o zmianę kursu po- 
tycznego zarówno w dziedzinie 
polityki wewnętrznej, jak i zew- 


Finlandią i! 


głosi rezolucja — | pokojem komentują przemówienie 


| republikańskiego senatora Tafta, 
w którym wskazał on, że Stany 
Zjednoczone dopomagając gospo- 
darczo Wielkiej Brytanii i przy: 
czyniając się przez to do wzmo” 
żenia konkurencji przemysłu bry 
tyjskiego, pro 
mobójczą, Innym dowodem tego 
wrogiego stosunku były demon. 
roznie, jakimi powitano  Bevina 

Żhurchiłla w chwili ieh przy” 


wadzą polityke sa- | 


Wrogi stosunek 


opinii amerykańskiej wobec Anglii 


zahamowania rozwoju demokra“ | 


|jazdu do Stanów Zjednoczonych. 

| Zmamienny jest artykuł dzien- 
| nika „News Chronicle“, który 
| stwierdza, że „błędem było by nie 
przyznawać, iż w Ameryce istnie- 


|a w szczególności 
Brytanii“, 
„Dziennik pisze, dalej, że opozy” 
cja senatu amerykańskiego prze” 
|eiwko planowi Marshalla jest co- 
raz silniejsza i stwierdza z gory 
ezą, że ofiarą ataków ze strony 


dla Wielkiej 


l Amerykanów jest przede wszyst: , 


kim Wiełka Brytania. 


je silna opozycja przeciwko po“. 
mocy marshallowskiej w ogóle, i 


rego otrzymują materiał propa” 
gandowy i dotacje pieniężne, 


Następca 
marszatka Sokołowskiego 


Jak już donosiliśmy, Rada Mi: 
nistrów ZSRR mianowała genera: 
ła armii Czujkowa dowódca gru: 
py radzieckich wojsk okupacyj: 
nych w 'Niemczech i szefem ra: | 
dzieckiej administracji wojsko: 
wej w Niemczech. 


i fwa otchłań 


lecz pokoj! 


W świecie rozgorzał potężny, ogar- 
niający wszystkich bój, w którym jed- 
ni opowiadają się po stronie nienasy- 
conych klik wielkokapitalistycznych 
i ich gorliwych służalców, drudzy na- 
tomiast po stronie obozu pragnącego 


zbudować lepszy Świat į zapewnić 
ludzkości znośniejsze, szczęśliwsze 
jutro, 


W obozie burzycieli pokoju świa- 
towego obok fabrykantów broni, dla 
których każda wojna jest zawsze po- 
żądanym żniwem, znaleźli się imje- 
rialiści obu półkul wszystkich odcie- 
ni, znaleźli się masowo ludzie wczo- 
rajsj całe wstecznictwo, przerażone ro 
dzeniem się nowego sprawiedliwsze- 
go świata, wszyscy zaprzysięgli wro- 
gowie postępu i sprawiedliwości spo- 
łecznej. W obozie walczących o po- 
kój natomias; kroczę w pierwszym 
szeregu miliony ludzi szarych, ludzi 
pracy, ludzj którzy na własnej skórze 
odczuli grozę wojny i bezlitośnie sma 


gani byli przez okrutnych czci- 
cieli Marsa. Dla nich idea trwa- 
łego pokoju w świecie jest ideą 


najszczytniejszą  najwznioślejszą — 
i dlatego obóz pokoju „nie szczędzi 
żadnego wysiłku, by zapewnić pełny 
triumf wielkiej idei, której dotąd nie 
zdołała urzeczywistnić żadna epoka. 

„, Prawdziwy pokój w świecie nie jest 
atoli do pomyślenia, jak diugo świa- 


‘ftem rządzić będą koła dążące do pod- 


bojów coraz to nowych terenów eks- 
ploatacyjnych i lekceważące w brutal- 
ny sposób prawą małych narodów, 
koła nienawidzące postępu i topiące 
w morzu krwi wszełkie dążenia wol. 
nościowe narodów kolonialnych i nie- 
kolonialnych. Jak długo trwać będą 
w świecie rządy magnatów przemy- 
słowych jak długo koncerny, trusty 
i monopole eksploatować bedą dostęp 
my im świat ; poniewierać słabych, tak 
długo nie zapanuje w świecie pokój, 
za jakim od wieków daremnie tęskni 
ludzkość: 


Ale w świecie dojrzewa opór. Krze- 
pną siły milionów ludzi, zdecydowa. 
nych za wszelką cenę nie dopuścić do 
nowej rzezi wojennej. Im jawniej, im 
bezczelniej odsłaniają swoje potwor- 
ne, o" płany dołarowicze 
amerykańscy, im  głośnie est 
wrzask różnych Mariae T cd 


„Jebillów tym liczniejszy zwartszy 


i bardziej zdecydowany będzie front 


jaktywnych ; świadomych bojowników 


walki o pokój, Miliony, setki milio- 
nów ludzi pracy deklaruje gotowość 
ponoszenia największych ofiar celem 
uniknięcia zbrodniczego rozlewu 
krwi któryby pogrążył ludzkość w no 

nędzy: a wzbogacił jedy- 
nie klikę tuczących na ac 


się 
możnowładców į wielbi. oteg 
cielca, a ję 


Jesteśmy w ostatnim czasie świad- 
kami imponującego wzrostu na całym 
świecie sił pokojowych, podziwu god- 
nej solidarności nie tylko milionów 
ludzi pracy. ale į najwybitniejszych 
przedstawicieli świata nauki, Sify te 
=e rrasa sie zamanifestować swej 
niewzruszonej woli ne 
dla pokoju nawet w Mie, cy 
plutokracji amerykańskiej — w No. 


;|wym Jorku, Jeszcze w tym miesiącu 


ze stolicy Francji popłynie głos 
ostrzegawczy ludzi nauki i prostych 
robotników. I znowu wzmocnione zo. 
staną szeregi bojowników pokoju, 
tagr ora o lepszą organiza- 
ję ata, o pełną sprawi wość 
społeczną. R "p i 
Kongres wrocławski zapoczątkował 
nową erę w walce o pokój. Gdy 
przedtem słabe, rozproszone były siły 
pokoju w państwach kapitalistycz_ 
nych, dzić siły te rosną nawet pod bo- 
kiem ałośnych centr nropagujących 
nową nożoge wojenną. Jest to fakt 
bezsprzeczny, fakt, który napawa 
otuchą i wzbudza szacunek dla nie- 
ubłaganych szermierzy idei pokoju 
światowego. 

Związek Radziecki į państwa demo. 


kracji ludowej niewątpliwie kroczą w. 


kod Str. 2 


pierwszym demaskujących 
niecne plany getta wojennych 
Walkę tę wspierają nie tylko masy 
robotnicze krajów zachodnio - euro. 
poejskich zwłąszcza Francji ji Włoch, 
które przez usta swoich przywódców 
wyrażnie opowiedziały sie po stronie 
pokoju. nie tylko uciśnione ludy ko. 


skich, 
Właśnie od dziś przez 


vaii AB LO, OE: 


Dziennik rumuński „Vilag“ opubli- 
kowa? artykuł pt. 


kościelnych 
tworzenia nowej sieci szpiegowskiej 
z pian W wte lk dotychczasowych 
niepowodzeń, 


cały tydzień |. 
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Echa bostońskiej mowy 


Winstona Churchilla „55 tans mt sx 
podkre Churchilla. L 


imformacy jng 
y rozgłos 1s. przeménrieniu 
ER te T: 


naród brytyjski — 

śmie ukoronować kampanię ład Bije togo pałka, Dzienniki 
rwisie s alk gang „na " "ore panegiryki na cześć m. 
losów wyródmia się | "aii Worker’ przypomina karie, 
wek | 


politycznie 
Przeszłość Churchilla — pisze dzien- 
-- Świadczy o tym jak 
MRZ u 
mięsem 


m dk 


postępowe, do niezalełnych i 
b owy diwy Tr BBC nie 
| przekona narodu angielskiego, że | 


Wy słannk 'Abdallaba 


t iw Syrii 


Agencja Reutera donosi 2 DT 
o | jeździe do Damaszku 704 Sg 
słannika króla Abdull 
ysłannik ten przeprowadził 
dłuższ. konferencję z pułkowni- 
ken aim, obecnym dyktatorem ' 


wagi polityki radzeckiej oraz 

ciaru gatunkowego dynamizm kdo Ena r to błędów ni 

"= j 
mes 

matory emie hagra i 
jest prawdą -- pisze dziennik -— jē@= Ra Za 

uomintangu po ja. 


Nr 93 mama 


Represje 
przeciwko elementom 


postępowym w USA 
GUBERNATOR stanu Nowy 
Jork Dewey podnisa nat ustawę sta 


| nowa, na s tórej ko- 
mu "gg z pracy 
na jel 

W Hunt llege w Nowyr 
Jorku kami koło stud ie 
Towarzystwa im. Karola sa 


"za rozpowszechnianie literatury 
p | 


r-|Konferencia 


teistycznej. 


w Waszyngtonie 


Sekretarz Departamentu Stanu 
Anheson przeprowadzi ok, dwu” 
godzinną konferencję z ministra- 
mi Bevinem i Schumanem, Og o” 
szony tej rozmowie Kg h 
komunikat stwierdza, że wod 
mio konferencji były Lajer 
nienia niemieckie, 

Acheson odbył również rozmo- 
wę z ministrem spraw zagranicz” 


„Wywiad amery- i 
wschodniej 


inych Portugalii — Caeiro da Ma- 


który nie mógł zapewnić ch'opom | wiedzialnie, a Ba 

ka najskromniejszego bytu. | oszczerstwa gr aród hinduski i obra- TE k ga ta. Minister portugalski oświad* 
Nawiązująjc do wywodów Eya get | Błędne było stanowi. | PY Sp er CË czył w rg dziennikarzom, że 

dotyczących Europ zachodniej, ,, Church. jako strat podczas z w rozmowie poruszono sprawę 
mes“ przyzneje, że | tam. "|. się | drugiej wojny Bwiatowej, i ie iw amery kańscy Hiszpanii. 
podczas oA kal te die LAID pragnejć zdobyć ze bał- w Iranie P wizyta 
nieczne a_ pozyskania prostego |-kańskie finansjery anglosaskiej. w eranie | p; s s s 

dziennik „Keihan“ donosi, że do pisarzy niemieckich 


mi pociskam rakietowymi z baz w 
Europie zachodniej, 


enia Churchifła — etwier- 


„którzy służyli rządom burżuazyj 
śmy gdy zadom, bactceyjnym go, 
mitowali. | 


Dyrektywy centrali wywiadu ame- | atmoafenę histerii wojennej, Żaden 
rykańskiego zalecają w końcu, aby mąjż paz: dęłłłąjcy do obrony swego 
szpiegowskie, działające kraju nie powinien stosować takich 

w krajach Europy wschodniej na- | metod. Jest to technika demagogicz- 
wiązały silniejszy kontakt z przedsta. nej propagandy, technika goebbelsow- 
wicielstwami Oroksańtyczijiih państw sko - churchillowska, której celem 
Europy zachodniej. F jest przygotowanie gruntu do agresji. 


SĄD WOJSKOWY 


za „rozpowszechnianie idei komunizmu“ 


ecki- | perci mają pracować w 


Na zaproszenie czechosłowackie 
go ministra informacji Kopecky* 
wo do DNE przybyła grupa po” 

owych pisarzy niemieckich w 
dadzie: g Wolf, Lud- 


Iranu przybyła pierwsza grupa ' 
amerykańskich „ekspertów“, skła 
dająca się z około 20 osób s- 
7-letni l Wren te 
-letnie anu gospodarczego 
Iranu. Taali się oni natychmiast 
w teren w celach „ińspeke "a 3 
i badawczych”. 


Uroczyste przedstawienie pne 


w100-na rocznicę smierci 
Juliusza Sżowackiego 


Dnia 8 kwietnia br. w setną ro- przedstawicieli młodzieży akade- 
cznicę śmierci Juliusza Słowae' miekiej i szkół średnich. 
kiego. odbędzie się o godz. 14 w przedstawieniem 


Państwowym Teatrze pra w 
Warszawie uroczyste p „mówienie wygłosi Jarosław 


wienie „Fantazego*. Powistawiewj 


rze” 
wa” 


—.przyiaieca "do | 


nie to należy do najpi niejszych | 
inscenizacji Teatru olskiego i 
cieszy się niesłabnącym WE 
niem, dzięki wysoce a 

nej reżyserii Edmunda M. 
skiego oraz oprawie plastycznej 
Teresy Roszkowskiej, 


Na uroczyste przedstawiegie 
dofsecja Państwowego Tea 

Polskiego zaprosiła przedstawi” 
cieli Ministerstwa Kultury i Sztu 
ki, Ministerstwa Oświaty, paris 


skarżonych odpowiada za „rozpo- 


Agencja TASS podaje z Tehe- 
wszechnianie idei komunizmu”. 


ranu o rozpoczęciu przed tamtej" 

szym sądem wojskowym procesu Obrońcy zakwestionowali prawo 

ków part dalszej grupie człon- sądu wojskowego rozpatrywania 
ów partii ludowej Iranu. 9 o- tej sprawy. 

informacji dziennika 

w pęt | Iranie areszto- 


„Dad“ 
|OQdanaczenia Iwano około 500 działaczy partii 


ludowej. miastach grą» za 
idia członków 


nalnych przygotowuje się rów” 
ambasady ZSRR 


nież szereg procesów | czasowa 
ezłonkom tej partii. zprawy 
W dniu 1 bm. odbyła się w amba- 
Moskwie 


oczy politycznych, związków zawodo” 
komi) , TON wych, wladz uniwersyteckich, 


ZIANAWAA AAAA AAAA OUN ULULLLLLLLLLULUI 


„FELIETON KULTURALNY 


ZSRR w Polsce Toszakowowi oraz bi 


m jemu radcy ambasady w anyone EWitold Bełza 
Jakowlewowi 


NIEDZIELA = |=. 


w rsa 3 bm. odb ha się 
renie całego kraju A ważniej- 
sze imprezy sp 

Warszawa — aieia, 
Polski w konkurencji męskiej. 

Poznań —  Międzyck mecz 
bokserski Junforów i poci red Poznań 
— Śląsk. 


W meczach piłkarskich o mistrz. I Ligi 


poah Ry (na pierwszym miejscu tjj b myje w skład obecnego 


* Bdlente (W) — Wisła, 
Cracovia — AKS, 

ZZK — Polonia (B), 
Ruch — Legia, 

EKS «s Warta, 
Szombierki — Lechia. 


H Liga grupa północna 
Ognisko — Lublinianka, 
Garbarnia — PTC, 

Ostrovia — Bzura, 
Radomiak — Pomorzanin, 
Gwardia (Szcz.) — Widzew. 
li Liga grupa południowa 
rzód — Skra, 
Po onia (Prz.) — Baildon, 
Górnik (d. Rymer) — Chełmek, 
Tarnovia — Polonia (Św.), 
Pafawag — Gwardia (Kielce). 


W meczach o drużynowe mistrz. Pol- 
ski w boksie spotykają się (na pierw- 
szym miejscu gospodarze): 

Zryw — Batory, 

Pozo — Gedania, 

Gwardia (Gd.) — Gwardia (W). 


na te- | 


pływackie | 


AE „f-2 W setną rocznicę zgonu 
J 
x ki 

Dyktatura Juliusza Sfowackiego 
w: Sy rii Paryż — ce lutego 1848 roku. ui- oraasipwaay zzi p ongia pe- 

E TEESI y pożar w dusza ek tysięcy Po Aera 1 stronnii je poli yczny 
uf Ba rp GEN 02 RZ R ma 
sem lament. _ Decyzja ż enią uległ i Juliusz Słowacki, wia się i uchyla od współdziałania. 


par A 
sepadi na skutek niemożności utwo- Na drugim zebraniu w Klubie dnia 


rządu awióia an rem uczuć, które tak o b 
rzenia Pra mami par- iadaty wszakżeż  przyrodzonym 17 marca oręduje znowu poeta na 
do życia nastrojom „wiecznego rewolucjoni- rzecz utworzenia Konfederacji — z 
sę ca błyska- Adamem Mickiewiczem,  Czarto- 


ryskim i Karolem Różyckim na cze- 
le. Duszę wypluwa z siebie, 

przekonać zebranych o konieczności 
takiej formy organizacyjnej — szla- 
chetnie nawet tłumi niechęć do swe- 


4 jak osy, kule, wznoszono ba 
m ady, entuzjazm wnieborosły 

isze Kornel Ujejski. Po dwóch 
sęk ian dniach uciecgka Ludwika 


wą Filipa, przy huraganowym biciu p „wielkiego pierwszego“ — wszyst- 
bnów — Rzeczypospo- ko na próżno, =e projekt pa. na 

Represie wobec itej. Słowacki schorowany, niemal papane, pomimo tak wzniosłego 
ztkami już sił goniący, po zimie, „Aktu zawiązania się wygnańców w 

|górnika polskiego £ tóra „bardzo mu złą była" — ani Konfederację przedwstępną". (Akt 
pióra Słowackiego, w koya 19 par- 


yśli szanować się, nie myśli wogó- 
o spe, est tam, gdzie wre naj- 

we Francji e z alka kiy byt "pewny. 
Z pracy w kopalni w Noeux (de Zże aa] a go ominie, że nic mu 
partament Pas de Calais we Fran Zzłego stać się nie może. Rzuca się 
cji) zwolniono polskiego górnika =przy tym w wir rozgorączkowanej 
Babińskiego, członka CGT, Dy-zZagitacji. Pada ona zresztą na grunt 
Babińskiemu zbardzo podatny, bo i emigracja pol- 
zamazać napisy, w których wzy” ska poruszona adkami. Ale 
wano górników do głosowania na zpiętrzą się i przeszkody; tak orga- 
listę CGT, Babiński odmówił, zaźnicznie zrosłe z charakterem pol- 
co natychmiast usunięto go zżskim warcholstwo i tu pokazuje zę- 
pracy. Eby. Ten godzi się, tamten oponu- 
Postępowanie dyrekcji wywoła- zje — ten przystaje, tamten odwraca 


ło powszechne oburzenie 
DaB = Mootz. w Klubie Polskim. Roz- . 


cą 1848 r. garść rodaków, 
jących akcję poety, jez P ag pp 
stanawia zjednoczyć się, za e 
wziąwszy Braterstwo, Miłość i Praro- | 
dę, obrać trzech wodzów i tym | 
trzem „wodzom ster sprawy powie- | 
rzyć...". Pod odezwą L= siedem | 
widniało nazwisk, m. in. areybiskt 
Felińskiego p óźniejs arcybisku- ' 
a pa a 2 iego), a pady redry, 
ornela Ujejskiego... 

I chociaż nie byłe na Akt ten żad-- 
nego oddźwięku — Słowacki nie za- | 

ak z sił, | 


rekcja rozkazała 


przestaje Opadający 
wycieśkzoną do ilih —  muca niony”; 


Bezrobocie 
w Hollywood 


ENTA Trumana od- 
wiedziła „je grania pracowników 
filmowych Hollywood, która zło 
żyła mu „poza ę, sawjoraigon żą- 
danie lag sorted vigad kroków 
SOS MOGA 
e owym. Petycja stwie 
50 proc. filmowców Hollywood 
zało obecnie bez pracy. 
TOTU) 


25 marca nowy swój głos. 

„„My niżej isani, póstanowi- 
liśmy Osoby, na które padł wybór 
serc rog p! jj PEA ej ea 
Adama Mickiewicza i Władysława 
A ada jag" zawezwać i gorąco 

praszać, KIT” całej Sprawy 
Paa za Polskę działającej, przy- ` 


[29% podpisów: Słowacki, Feliń- 
ski, i Uji i in. 
to wszystko niezwykle opor«- 
nie. 51 znowu nie przyjęto wodzostwa 
Konfederacji — ale poeta nie daje 
za wygrane. W pięć dni później — 
nowy Akt. Tym razem już ostatni. 
„Postanawiamy, * iż Konfederacja 
przez owo uchylenie wodzostwa, 
zawieszoną być ma w formie swej i 
pełności aż czasu, w którym z 
większą nę i powagą z swą 
działalną WE Podpisy już 
tylko czterech osób. 
a na s, akej koniee akcji poety w Pa- 
7 zr zn a rg 
s ansywnej w 
pe gar m patriotycznych wy* 
siłków i zmagąń Słowackiego w ro+ 
ku 1848, tak mało — niestey — efek- 
tywnej, a za to pełnej dla pwackie» 
nA rozczarowań i — Aap 
wyrusza 
co Po go o al At gdzie walka 
- | niepodległościowa rozgorzała na do- 
bre. Jest w Poznaniu. Styka się 3 
| Karolem  Libeltem, mig a 
owych czasach.działaczem A, 
wa chwile prawdziwego szczęścia. 
„Ja sam się dziwię, źe tu jestem — 
pisze do matki — że oddycham po- 
wietrzem, którego woń dzieciństwo 
mi moje: kan ypomina, że widzę 
er e Bóg polskie na wozach i po ko- 
i Pan mój pozwolił 
mi err E ag» to i uczuć. Á ja uży- 
wam tego szczęścia, o ile mi wolno, 
mażnością chwili teraśniejszej uciba 


ART 


AM RE RATEETT 


mum Nr 93 


Paryż, w marcu 

Nie jest dziś dla 
nikogo tajemnicą, 
że tzw. „trzecia cie 
ła', wchodząca w 
skład rządu fran% 
cuskiego, nie cies 
szy się bynajmniej 
większym _ wzię* 
ia ciem w kraju, i że 
raczej należałoby ją określić jako 
„trzecią słabość”, Przed każdymi wy: 


BEG ki E HI 
DA MATA 


borami „siłę“ ogarnia nowy lęk, że, 


Francuska „demokracja 


Ministrowie ratują „trzecią siłę* — Gra w ping- 
ponga na wiecu przedwyborczym 


znajdzie się w mniejszości i że utra“, 


ci rządy. Aby utrzymać się przy rzą* 
dzie, obecni ministrowie francuscy 
chwytają się różnych sposobów. 
Obok przedwyborczej kampanii oraz 
posunięć, dzięki któr niekiedy 
5.000 głosów wystarcza na obranie 
kandydata prorządowego, podczas gdy 
na komunistę niejednokrotnie trzeba 


„dla ludzi © stałej orientacji politycz! miasta 


aż 100.000 głosów, ministrowie mają, 


jeszcze pewien bardzo specyficzny 
środek kaptowania elektorów, 

Otóż wielu tych dostojników mis 
mo, iż spoczywają na ich barkach lo* 
sy cąłego kraju, stawia swoje kandy* 
datury w rodzinnych miastach, czy w 
miejscowościach, zarówno gdy cho» 
dzi o wybór prezydenta miasta jak i 
radnych kantonalnych. Tak np. Ra* 
madier jest ministrem wojny i prezy” 
dentem swego rodzinnego miasteczka 
Decazwille, 

Wobec licznych przykładów spra* 
wowania kilka odpowiedzialnych 
stanowisk, przez jednego dostojnika, 
nikogo nie dziwiło, że wśród kandy* 
datów na radców kantonalnych zna” 
leźli się ministrowie, Niektórzy z 
nich, jak  Coste-Florel, wsławiony 
prowadzeniem wojny w Indochinach, 
czy Andre*Marie, tolerowany kolabo* 
racjonista — nie zostali wybrani, 


„ Choć więc niejednokrotnie 
mieli zastrzeżenia co do polityki rzą* 
dowej, jednak głosowali na «swą 
„chlubę” lokalną w-nadziei, że przy* 
niesie im to osobiste 
korzyści (np. roznoszenie poczty 
dwa razy dziennie w miejscowościach, 
które z reguły nie mają do tego pra 
wa). 

Omawiając kampanię wyborczą 
francuskich ministrów, nie sposób 
pominąć wyczynu sportowego, jakie* 
go dokonał przy tei okazji Francois 


Mitterand, minister informacji i kans| 


dydat do stołka radnego, 
- -Podczas wiecu, na którym zapew” 
miał wyborców © słuszności polityki 
rządowej, pewien młody człowiek o: 
dezwał się: 
— Nie Tis; głosował na rząd, bo 
rząd nie jest wysportowany. 


Zapomniana 


| 


czy zbiorowe | młodzieży 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


béi Zza kulis 


Monachium, 

Nie ma tygodnia, 
a nawet dnia, 
który bv nie po 
głębiał kryzysu 


; gospodarczego w 
TREA dr t amerykańskiej 


Minister, chcąc ZBić ten argument, cza 
zaproponował młodemu wyborcy | się 


o umiejętność przypodobania 
rcom, bywa niekiedy czyn 


mecz ping*ponga, korzystając ze sto” nikiem decydującym w oddaniu mu e mi: strefie okupacyj- 
łu do tej gry, znajdującego się na głosu. Znam takie wyborczynie fran À mo nej, Zwłaszcza 
sali, Audytorium z zapartym odde* cuskie na de Gaulle'a, gdyż imponujej 51M Sf "u Bawaria znalazłą 
chem śledziło przebieg meczu mię im jego wygląd zewnętrzny. We (PEZAN się w niezwykle 


7 


dzy ministrem a młodym komunistą. | 
Mitterand wyszedł z turnieju zwy*. 
cięsko, a wyborca powiedział mu na| 


zakończenie: 
pan fajtłapą, ale jednak 
I 


Francji panuje bowiem kult arty* 
stów i artystek, sportemenów i dobrze 
prezentujących się dyplomatów. Jed: 
nakże uświa a warstwa robote 
nicza i ludzie, dla których sprawa po* 
koju i postępu społecznego są naj: 
istotniejszymi zagadnieniami naszych 
czasów, wiedzą, tak jak ten młody 
komunista, który grał w pingeponga z 
PTZY | ministrem, że p kraju ma 
swoich 20 kilku latach PO” |zbyt wielką wagę dla każdego obywa: 
deszłego wieku kolegów radykałów, |teją by straż nad nią powierzyć ko» 
robi wrażenie młodzieniaszka, 'muś jedynie dlatego, że ma miłe o* 

Przykład Mitteranda wykazuje, że | bejście lub pochodzi z tego samego 
co wyborcy, a jest ministrem. 

LH. 


; š cieżkiej sytuacji, 
spowodowanej amerykańskim za 
kazem wywozu produkcji bawar- 
skiej do radzieckiej strefy okupa- 
cyjnej. 


— Nie jest é 
wiele browarów bawarskich, ba- 


głosować na pana nie będę 
Jednakże Mitterand dzięki swej 
rzutkości został wybrany radnym. 
Jest on najmłodszym ministrem i 
wobec 


cił „odbiorców prądu w strefie 
radzieckiej, a frankoński prze” 
mysł włókienniczy swój główny 
nek zbytu saksońsko-turyngijski. 
Wielkie redukcje przeprowadzono 


mysłu, które uznano za konkuren- 
cję dla przemysłu amerykańskie 


nej, osobowość kandydata, zwłasz: go w Europie zachodniej. 


„rewolucja dzieci 


która wstrząsnęła opinią publiczną świata 


„Aż tu wiosną, na wielkie diabła w areszcie szkolnym. Areszt ten za* 


obu półkulach.  Gromad aczek 
[zdziwienie mienił się 20 maja na prawdziwą ka: ef 


włoskich przychodziły z wybrzeża 


Wyrasta trawa, kwiecie, kłosy |townię pruską, z której wypuszczo:|do miast, aby krzyżykami podpisać 

i é N Snar ze A posiniaczone i pokrwa* amy goa Na murach stolic eu: 
Dziady” — ione r jski rozplakoto 

rawie pół wieku temu nieduże | gy pe pore stony 


Ponieważ ro budynek | sty. 
miasteczko powiatowe Wrześ* szkolny stał WY | ba w ja 
nia w województwie poznań* ruchliwej części miasta, zamieszka”. 
skim rozniosło imię Polski na łej przez ubogą ludność — więc 
obie półkule świata. |odgłos płaczu i krzyku wrzesińskim należałoby  oczeki: 

Już od 1 kwietnia 1901 r., a więc dzieci zbiegł się wkrótce tłum ludzi, wać procesu przeciwko... niemowlę: 
w sam Wielki Tydzień, rozpoczęło który wtargnął do szkoły, aby bro” | tom polskim, które wprawdzie nie 
mówią jeszcze, ale już czują może po 
| polsku...” 

Křakowska „Nowa Reforma" wy* 
powiedziawszy swe zdanie o tej 
sprawie pisze: „Na innym miejscu po» 
dajemy dokładny opis męczenników 
i c gza- eprawię' polską”: 
„Głos Narodu" wychodzący w Kra* 
|kowie: „Opatrzność, która czuwa 
Słynna nad losami państw i narodów i tu 
wymierzy eprawiedliwość w stosow* 


„Kurier Warszawski” pisał z iro* 
| nią, że „teraz po procesie akademi: 
na | ków i gimnazjastów, oraz po proce: 


EZR, 


Dramat  wrześinski 
maczenia nauczycieli. Otrzymane ka*| wezechnie za brutalny 
nurą omyłkę germanizacji. 
dla Polski były 

, niż po” trze* 


„Wielkopolanin* zaś 
„Uczciwi Niemcy mówią 
zupełnie otwarcie, że gdyby nauczy* 
ciele takiej masowej egzekucji do» 
puścili cię w ogóle w jakiej innej 
jscowości niemieckiej, zajścia 
takie skończyłyby się o wiele gorzej”. 

Na wystawie Salonu Paryskiego 
znalazła się w 1902 r. rzeźba Henryka 
Kossowskiego, zamieszkałego od 
1880 r. w Paryżu, pośw'acona boha: 


organizas 
koła parlamentarne na 


AVIU ANNUA VYANN ANATOMY KA AAVANR DANENA AVANA u NRA NY KAWOWY OOOO OCYACOAAOAAOPAOA OOOO WN terstwu dzieci wrześińskich, Rzeżba 
W Poznaniu działa Komitet Naro- |tach rozłąki z synem — to jeden | rętszą jego miłością. Zawsze i wszę-j Jego opiwiała Brego py z ma* 
dowy. ag o E jest Ka- kiego pean o pea aab peen dzie. raunar dinie pa R, A gn 

rol Libelt. I oto na jednym z po- | tak ogromnym, że go wprost ogarn = p ' 
siedzeń — w czasie dyskusji nad |nie można było... za zte miłosne twoje oddychani eli ośmioma ramionami. U dołu 
czyło mi czas, co upłymał m ciszy -Zrzeźby napis: „Dzieciom  wrzesiń* 


odezwą w sprawie walki z Prusaka- 
mi — zabiera głos Słowacki i pło- 
miennym swoim entuzjazmem pory- 
wa zebranych. „Ja wam powiadam, 
że dzisiaj przyszła epoka świętej 
anarchii...!" 

A tymczasem walka na polach bi- 
tew wrze. Pod Książem, Miłosła- 
wiem, Wrześnią. Zaczynają się nie- 
powodzenia. Wkrada się zwątpienie 
— zapał zwolna ostyga.. Czuje się 
już wyraźnie, że sprawa powstania 
wielkopolskiego przegrana. Poeta 
osądza to na zimno. Był przedtem 
rozpłomieniony duch  Termopilów, 
a dziś entuzjazm przygasły, wiara 
zachwiana, naród nie mocen jest wy- 
dobyć z siebie tej siły, która zdolna 
była by do przezwyciężenia wroga. 

Ostatni etap w tym bolesnym iście 

ielgrzymowaniu poety — ie Wro- 


aw. 

I na Wrocławtu kończy się ten oa- 
ły wolnościowy wypad Słowackiego 
z Paryża, tu ograniczając się tylko 
do żywej obserwacji patriotycznego 
nastawienia młodzieży wrocławskiej, 
z którą poeta stykał się niewątpliwie 
dość często, pełen rozradowanej na- 
dziei na przyszłość, że „słońce wzej- 
dr'e wreszcie dla Polski'*). 

Przyjeżdża ukochanie jego życia — 
matka. I tych kilkanaście dni jej 
pobytu we Wrocławiu — po 18 la- 


*) Znakomity badacz twórczości 
Słowackiego i jei wybitny znawca 
prof. dr Wiktor Hahn, w wydanym 
ostatnio bardzo pięknym swoim stu- 
dium o 1848 roku w życiu Sło- 
wackiego. podaje interesujące szcze- 

y, z których korzystaliśmy w ni- 
Ka artykule. 


Julek marzy o powrocie na stałe 
do kraju. dą mieszkali z Filami 
w Ubieniu. „Przygotujcie się więc na 
to, że mnie kiedyś nie dzień jeden, ale 
całe miesiące u siebie gościć - 
dziecie — pisze Słowacki w praw- 
dziwym uniesieniu do wujostwa Ja- 
nuszewskich — i o te proszę was, 
abyście zawsze z lampami zapalo- 
nymi czekali na mnie, aż do drzwi 
waszych zapukam”. 

Dogasało życie. „Smutno. mi. 
Dawnej energii odzyskać nie mogę 
— donosi Słowacki matce, gdy zna- 
lazł się w swych mrocznych pokoi- 
kach w Paryżu na rue Pontieu 30. |kilka razy — to w istocie tak j 
Rozwiały się iluzje, runęła cała nie- | upiór, zdolny tylko szklane rzuca 
botyczna budowa nadziei, stawiana | wejrzenia na to słońce, które wkrót- 
zdaw ię — na granicie. Jak-|ce przestanie przyświecać memu 
żesz odmienił się Paryż od tych roz- | snowi“, ` 


W tych strofach jeszcze, kiedy rymz skim". 
[ustanie Czy nie słuszne byłoby upamiłęt 
Niechaj czytelnik na końcu usłyszy Š nienie dzisiaj w Polece Ludowej tego 
Moje twych biednych stó bohaterstwa dzieci polskich robocia* 
[pocałomwanie rzy, polskiego ludu i polskich rze* 
Bo łez nie słyszał..." E aaa ania we Wrześe 
` 3 R Y romnego a 
Już ledwo podźwignąć się = „Dzieciom*rewokicjonietom"" N.A. Denai 
Czuwa nad nim w nocy  poczci 
aiy domnu, w którym poeta miesz- 
a i — Feliński. Słowacki 
zresztą ma już przeczucie śmierci.E 
„Bardzo i bardzo źle z moim zdro-g 
wiem — pisze poeta do p. Dunin- 
Wąsowiczowej. Jeżeli wyszedłem 


Wrocław, w. kwietniu. 
200-tna rocznica 


ry = + wte gi hd gni RR zwolna koniec. ka „e mJ, z 

ta a zaczęta ro z silniejszy, e Ossolińskiego = | SZCZ 
łamie się jednak duch poety. Poeta | lińskiemu z brulionu zy cią chodzona | 

wierzy w oo Wierzy w świe- | Króla Ducha — ale z godziny na uj we Wrocławiu bar- 
tlaną jej przyszłość — i ta wiara | godzinę ogarnia go coraz z = dzo uroczyście, O- 


większ 
razy * m z | 

— Wszystko to pstwo — 
wiada. x 
3 kwietnia 1849 r. 


podtrzymuje go na życiu. 

Ze zdrowiem jego już bardzo źle. 
Choroba rozwija się gwałtownie. 
Ciągłe krwotoki — duszność okrop- 
na wyczerpuje siły. 

A tak wę! p do Ubienia — 
do matki i do Filów... „Z najżywszą 
radością wybieram się do Was na | 
wiosnę — wszystko tak urządzone, 
ażebym tu już wracać? nie potrze- 


gram uroczystości 
przewiduje przede 


pisze we Dybowski i Krasowska oraz 
| z zwiele wybitnych osobistości ze Świa: 
k gieboką goryczą ks. arcybiskupz naukowego i intelektualnego Aka- 

eliński — żaden jęk głośny, nawetž demia odbedzie śię w Bibliotece Za- 


Zakaz ten unieruchomił | q 


TY | nach 
„jest już trzy i pół 


kwiazstza w Iyoh aaledach o | ron bezrobotnych, O ileż 


i ETETE 


Str. 3 ms 


BYLE ZAROBIĆ... 


amerykańskich posunięć 
Var Niemczech zachodnich 


Na skutek drakońskich zarządzeń 
amerykańskich już dziś 150 tys. 
robotników bawarskich znalazło 
się na bruku, a dziesiątki tysięcy 
dalszych ludzi pracy stracą chleb 
w najbliższych już dniach. 
Władzę amerykańskie, którym 
marionetkowy „rząd* bawarski 
parens tragizm położenia se- 
k tysięcy swoich obywateli, nie 
godzą się atoli na żadne ustępst- 
wa. Taki jest bowiem interes 
przemysłowców amerykańskich, 
nie cheących z nikim dzielić się ją 
kimikolwiek rynkami zbytu, znaj* 
ującymi się w zasięgu ich wpłye 
wów. Przecież — w oficjal- 


warskie wielkie elektrownie stra: | nych danych rządu waszyngtoń. 
| skiego, 


ogłoszonych na łamach 
prasy amerykańskiej — w Sta” 
Zjednoczonych w tej chwili 
i miliona zaree 


obocie w Ameryce byłoby 
większe. gdyby nie narzucanie 
wielu narodom groźbą i siłą swo» 
jej produkcji i gdyby nie pracu- 
jący na potrzeby własne i swoich 
„sprzymierzeńców * przemysł.zbro 


jeniowy! 

Zresztą bezrobocie staje się na” 
gminne nie tylko w Bawarii i nie 
tylko w Ameryce. Także An. 
glia, która do niedawna poszuki- 
wała robotników na kon a 
(oczywiście do robót najczarniej. 
szych!), dziś notuje już całe po” 
kaźne cyfry bezrobotnych — zno” 
wu według ofiejalnych danych 
statystycznych sięgające od 
20 do 70 tysięcy ludzi w poszcze” 
gólnych prowincjach przemysłoe 
wych. Co prawda Anglia ratuje 
się usuwaniem w pierwszym rzęe 
dzie cudzoziemców; także Pola- 
ków, ale i nie mało Anglików już 
znalazło się poza bramami fabryk 

W sumie jest to sytuacja nie 
wesoła, która bynajmniej nie mo* 
że być pocieszeniem dla bezrobote 
nego Bawarczyka, 

Zapewne daleko jeszcze w Nie 
czech zachodnich do kaltodowe 
cyfry bezrobotnych, notowanej w 
Niemczech około 1980 roku, Ale 
i obecnie bezrobocie, z czego zda» 
je sobie tutaj sprawę coraz więcej 
udzi, jest raczej wynikiem roz- 
bicia Niemiec i izolowania się 
Zachodu od Wschodu, niż kryzy” 
su gospodarczego. To też tenden* 
cje jednościowe są dziś w Njem“ 
czech zachodnich żywsze niż kie- 
dykolwiek. Rosną zarówno siły 
skrajnie lewicowe, zorientowane 
na politykę prawdziwie pokojo= 
wą, ale rosną także siły neohitle- 
rowskie, marzące o nowej wojnie, 

Anglosaskie władze okupacyjne 
natomiast uprawiają dwulicową 
grę. żywi to, Beiren À p pg 
rowską „socjaldemokrację', chrze 
Ścijańskich demokratów i różne 
inne skłócone odpryski demoliber 
ralne, ale i nie przeszkadzają roz- 
wojowi nowego faszyzmu niemieg 
kiego, widząc w nim pożądane na. 
rzędzie dla swoich celów świato- 
burezych. Walkę dziwnie solidar- 
ną toczą oni wszyscy jedynie prze 
ciwko siłom prawdziwie demo" 
kratycznym, prawdziwie postępo- 
wym i przeciwko ofiarom prze” 
śladowania hitlerowskiego, któ. 
rzy przeżywają dziś w Niemczech 
dalszy ciąg niepęwueści i katuszy 
moralnych z okresu rządów Hit- 
lera i Goebbelsa. Jerzy Radecki. 


Zał Wielkie uroczystości we Wrocławiu 


„| Jubileusz Ossolineum 


ge etapu działalności Ossolineum we 
rocjawiu — etapu gorączkowej -ods 
budowy. Drogi aż Ossoli- 
neum na przyszłość wone zostaną 
na posiedzeniu plenan. 


egółowo 
będzie |nym Towarzystwa Przyjaciół Ossolts 


Oprócz exlibrisów 
Wy- 


również 
stawa autografów Ossolińskiego i cie- 


neum odbędzie w dniach od 7—9 
kwietnia zjazd delegatów Związku Bi. 
bliotekarzy i Architektów na ki zjet 


dzie do Wrocławia oko.o 200 

tów z całego kraju. Ossolineum dila 
uczestników zjazdu przygotowuje sze- 
reg ciekawych wydawnictw, które o- 


bował. Idzie tylko o to, aby mi z te- | rodzinny nasz Anioł Pański. nież E : : 
go ciała do wiosny co zostało, bo mi |ozwał się na tym wzgórzu c Ę gp oazę Daaa, wam pods Ear na zjazd 
coś bardzo ucieka... tarnym — tylko grudki ziemi, rękąż wy „Ex libris polski do końca XIX A rs es JR: AIR y 

I matka — nade wszystko matka. życzliwych sypane, głuche echo wy-Ś wieku”. Wystawa exlibrisów UBUŻSA. ae r t 4 
Nią najbardziej się trapi, o nią naj-|woływały z trumny, mieszając siężwać będzie bardzo rzadkie i cenne |poważnym wydarzeniem kuj m 
więcej się nad pi sots ponurym śpiewem. kapłana: w ilości ponad 1000 eztuk.|w kraju, a dla Ossolineum i 
przyszłością najwięcej boleje. Przez in pace! ystości te będą zarazem pod- | Wrocławia będą prawdziwym TE 
całe życie była wszakżesz najgo- aniem į zamknięciem pierwsze- tem, . i 


ILUSTROWANY KURIER POLSKA 


Z dyskusji sejmowe! nad budżetem państwa 
Postulaty rzemiosła i drobnego handlu 


Przemówienie posła A. Olchowicza w imieniu Klubu Poselsk'ego Stronnictwa Pracy j 


W dyskusji sejmowej nad budżetem państwa na rok 1949 prze 
mawiał z ramienia Klubu Poselskiego Stronnictwa Pracy po- 


seł A. Olchowicz. Mówca, jak 


już pokrótce informowaliśmy, 


poruszył szereg istotnych zagadnień dotyczących gospoda 


i peapea przy 


m wiele uwagi poświęcił również wycin* 


owi produkcji rzemieślniczej i drobnego handlu, Poniżej dru- 
kujemy w całości uwagi posła Olchowicza, odnoszące się do 
spraw rzemiosła i drobnego handlu. 


Przechodząc do spraw interesu- 
jących wycinek produkcji rze- 
mieślniczej i drobnego handlu 
stwierdzam, — mówił pos. Olcho- 
wicz — że — aby rzemieślnik nasz 
— pracując dla planu mógł swe 
zadania wykonać, aby zabezpie- 
czyć się przed niebezpieczeńst- 
wem likwidacji tych warsztatów 
produkcyjnych — co musi się prze 
cież odbić na wykonaniu planu — 


wysuwaliśmy jak wobec Pana Mi; 


nistra Odbudowy -—- tak na Ko" 
misjach Sejmowych, w Radach 
Narodowych itp. postulaty zmie- 
rzające do rozszerzenia ulg w 
nowej ustawie o najmie lokali. 
Postulaty te nie zostały uwzględ= 
nione w całej rozciągłości. Usta- 
wa — która ma być  wykony” 
wana w oparciu o poprzed- 
nie dekrety i dodatkowe roz“ 
porządzenia — nakłada tak na 
rzemiosło jak i drobne kuniectwo 
nieproporcjonalnie wysokie ob- 
ciążenia, które częstokroć prze” 
kraczają możliwości szeregu drob 
nych przedsiębiorstw rzemieślni- 
czych i handlowych i w konsek- 
wencji prowadza do nich likwi: 
dacji. Zwracam” na to z ca- 
łym naciskiem i całą odpowie- 
działlnością uwagę, odpowiedzial- 
nych za ten stan rzeczy resortów 
— gdyż jest jeszcze możność przez 
umiejętną interpretację : zporzą* 
dzeń uratować istniejące warszta- 
ty przed przymusową likwidacją. 


Gdy mówiliśmy o poważnych | 


wkładach inwestycyjnych w Zie- 
mie Odzyskane — nie możemy za 
pominać, że wiele z nich nie be 
dzie zrealizowanych z chwilą 
likwidacji drobnych przedsię” 
biorstw i warsztatów. Wiele z 


nich = rozpoczynając pionierską” 


pracę. na tych ziemiach — znala“ 
zło się z konieczności w posiada- 
niu dużych pomieszczeń. obliczo- 
nych na przedwojenną kapitali- 
styczną produkcję. Sytuacja jest 
taka, że albo będzie to uwzględ” 
nione w wymiarze opłat czyn” 
szowych i zakład będzie. mógł 
kontynuować pracę — albo nastą- 
pi likwidacja zakładu. Tysiące 


i deficytowych, że utrzymuje się 
jeszcze jedynie z wyprzedania 
swej substancji, ze szkodą samego 
warsztatu produkcyjnego. 


| Dlatego uwzględniając specy- 
i fiezne położenie rzemiosła na Zie- 
i miach Odzyskanych domagamy 
się na zasadzie dezyderatów wy” 
suniętych na Zjeździe we Wroc“ 


lawiu — wyłączenia spod działa- 


nią ustawy: 
1) na okres 2 lat tych rzemieśl- 


ników, którzy zbudowali sobie d 


warsztaty na Z. O. 

2) całkowicie tych rzemieślni- 
ków, których dochodów równa 
się zarobkom świata pracy, zor” 
ganizowanego w Zw. Zaw. 

3) udzielenia 50 proc. ulgi tym 
rzemieślni którzy mają 2 i 
więcej dzieci, oraz zamują na war 
sztat 2 izby, dalej — którzy ma- 
ją warsztaty w miastach niżej 
20.000 mieszkańców, oraz którzy 
z uwagi na specyficzny charakter); 
branżowy — zmuszeni są posia- 
dać większe lokale np. piekarnie, 


stolarnie, masarnie itp. 
;zastosować należałoby także do 


Ulgi te 
tych rzemieślników, którzy posia 
ają nadmiernie duże lokale w 
stosunku do swych potrzeb, ale 
którzy nie mają możności ich 
zmienić, bez obawy o likwidację 
placówki. ; 


Jeśli idzie o drobny handel, to 
my wiemy, że rozumie on sens 
i intencję ustawodawcy zasadzają 
cą się na zabezpieczeniu wartości 
majątku narodowego — ale zupeł- 
nie słusznie wnioskuje, że owe 
czynności zabezpieczenia nie mo” 
gą się kończyć likwidacją war” 


Z dyskusji sejmowej nad Narodowym Planem Gospodarczym 


PLAN POKOJU I PRACY 


Dalszy ciąg przemówienia dra Mariana Lityńskiego 
w imieniu Klubu Poselskiego Stronnictwa Pracy 


Kolejno pos. Lityński 


omówił | jak wiele niszczeje surowca į ma- 


zagadnienie dostaw na rzecz pań- | teriałów pomoeniczych, węgla, e 


k- | stwa, zagadnienie handlu zagra- |nergii elektrycznej itp. 


| nicznego oraz nasz dorobek kul 
| turalny, Następnie mówca zatrzy 
| mał się nad aktualnym w tej 
chwili zagadnieniem ` oszczędno” 
ści. 


Zagadnienie oszćzędności 


Ze szczególnym uznaniem odno- 
simy się do uchwał Krajowe Na- 
rady Oszczędnościowej, podejmu" 
'jącej walkę o nrzedterminowe wy 
konanie planu na r. 1949 i reali- 
zację zadań oszczędnościowych. 
Mobilizuje ona nagromadzenie 


środków...materialnych w sposób. 


odmienny od. przyjętych metod 
kapitalistycznych — nie chwyta 
się środka obniżki realnych płac 
pracowniczych — nie zmierza do 
zaprzedania się śladem burżuazji 
krajów Europy Zachodniej kapi 
tałowi zagranicznemu — lecz o- 
piera się o własne siły, sięgając 
do możliwości wyewospodarowania 
środków zabezpieczających reali- 
zację nakreślonych planów. 
Wiemy ile potężnych i niewy* 
| zyskanych rezerw tkwi wewnątrz 


warsztatów rzemieślniczych jest | naszej gospodarki. ile marnotra 
w chwili obecnej tak obdłużonych | wimy czasu i pracy w produkcji, 


g A5- 5e aeo aG 


AT] SIE AZ 25 


Szczegól- 
nie do podkreślenia nadaje się 
strata narodowa wskutek wiel- 
kiej ilości produkcji niższej jako- 
ści towarów i ich psucia się w 
czasie magazynowania. 


0 odpowiedziainą 
i rozumna kontro'e 


Jeśli podnosimy ogromne wa” 
lory inicjatywy oszczędnościowej 
to z drugiej strony nie może- 
my się jednak wstrzymać od u- 
wag, które są już ikiem o- 
statnich metod w tym kierunku, 
stosowanych: przez tzw. nadgorli” 
wców. okazuje się, że idzie 
się nie po linii nakreślonej przez 
naradę, ale stosuje mechaniczne 
obcięcia. uderzające przede wszy- 
stkim w personel biurowy i fa- | 
bryczny zakładów. oraz w zapla- 
nowane inwestycje. Może to na 
tej drodze doprowadzić do reduk- 
cji nawet 50 proc. wydatków na- 
szego budżetu ale wywoła 
problem bezrobocia, w szczególno 
ści wśród „pracowników umysło- 
wych — a następnie załamanie 
planu. Akcja ta musi się przeto 


wiązać z odpowiednią akcją u- 


świadamiającą i posiadać odpo” 
wiedzialną i rozumną kontrolę. 
Niezależnie od tej uwagi Stron- 


nictwo Pracy w całej rozciągło- i 


ści popiera pełną deklarację Kra- 
jowej Narady Oszczędnościowej 
i weźmie przez swych członków 
masowy udział we wzmocnieniu 
dyscypliny pracy, współzawodnic 
twie — i oszczędnościach na kaž- 
dym odcinku pracy. 
` soko Izbo! 
Stronictwo Pracy — jako Stron 


CETA AAOS Nr 93 wama 


stwy. spelniającej na tym etapie 
jeszcze wiele ważnych. czynności 
gospodarczych. 

i Stąd też zorganizowany w na- 
szych szeregach drobny handel 
jwysuwa dezyderaty, polegające 
ina tym, aby: 

1) podstawą do stosowania 
wyższenia komornego była wyso- 
kość osiągniętego dochodu bez 
względu na jego źródło pochodze- 
nia, przy czym suma 15.000 zł nie” - 
zbędna dla utrzymanią rodziny 
byjaby wyjęta spod działania de- 


u, 

i 2) drobny kupiec — osiągający - 
dochód wyższy od 15—20.000 zł wi- 
nien zyskać ulgi 50 proc. przy 0” 
bliczaniu podwyższego komorne" 


go, 

3) winny być wyłączony spod 
działania dekretu drobny kupiee 
| posiadający na swym utrzymaniu 
|? i wiecej dzieci, którego dochód 
miesięczny nie przekracza 20.000 
4) na Ziem. Odzysk. z uwagi na 
| specyficzny charakter, ulgi win- 
ny być przyznane drobnym kup- 
| com nawet przy uzyskaniu docho* 
,du do 35. A 

Do zagadnień bardzo istotnych 
należy rozpatrzenie przez Rząd 
sprawy traktowania fizycznie pra 
cującego rzemieślnika na takich 
prawach, na jakich traktuje się 
jego brata robotnika w walce o 
lepszą Polskę. W szezególności 
rzemieślnik, który korzystać bę* 
dzie z ulg w opłatach czynszo- 
wych — powinien otrzymywać bo 
ny tłuszczowe, zniżki z miejskich 
zakładów użyteczności PO 
(gaz, światło, woda) — dzieci za 
rzemieślników nie mogą być trak- 
towane jako dzieci wyzyskiwa- 
czy, spekulantów — ale jak dzieci 
| cieżko pracujących na chleb fi- 
jzyczną pracą — rękodzielników. 
Przed Zw. Zawodowymi powinno 


stanąć zagadnienie rozważania 
zrównania uprawnień rzemiosła 
na odcinku socjalnym do Związ* 
ków Zawodowych z uwzględnie- 
niem zaopatrzenia na starość. 
eśli powyższe postulaty rze- 
miosła znajdą zrozumienie u od- 
powiedzialnych za jego produkcję 
czynników, gdy rzemieślnik rze- 


nietwo koalicji rządowej swoim |cżywiście — a nie tylko na papie- 


wkładem włączyło się w wysiłek 


rze uczestniczyć będzie we współ- 


mas pracujących Polski nad zbu- | zawodnietwie pracy ze swym bra- 


dowaniem własnego nowoczesne- 
go domu narodowego. Likwidując 


tem robotnikiem — gdy skończy 
się uprzywilejowywanie w surow- 


wiekowy marazm gospodarczy —|ee przedsiębiorstw  uspołecznio- 


dźwigając się wzwyż własnym; 


ciężkim wysiłkiem — bud 
równocześnie nowy, dynamiczny 
i twórezy typ Polaka. Wierzymy 
głęboko, że przeżywamy ostatnią 
okazję by stać się jako .naród 
podmiotem historii, że dzieje się 
to w obliczu wielkich przemian 
całego świata i idei, które mają 
nim rządzić. Dla tej chwili nie 
wolno skąpić ani ofiar, ani środ- 
ków — i dlatego Klub nasz — 
Klub posłów Stronnictwa Pracy 
— głosować będzie za przyjęciem 
ustawy o Narodowym Planie Go- 
spodarczym na r. 1949. 


ujemy | powoduje 


nych sięgające aż tak daleko, że 
Abi: ję pracy rze” 
mieślniczej — będziemy uważa- 


li, że nastąpiło całkowite i in- 
tegralne włączenie w plan i bu- 
dżet tego sektora to będzie gwa- 
rancją harmonijnego realizowa” 
nia podstawowych założeń 

tezy planu 3-letniego. Nie ulega 
dla nas także wątpliwości, że 
czyni się to do likwidacji niedo- 
ciągnięć dzisiejszych na połu za” 
opatrzenia ludnośi w miastach, 
które jest tak wielkie, że domaga 
się natychmiastowego doraźnego 
rozładowania. 


— No już dobrze, dobrze... 

Przez chwilę pili w milczeniu wino. Wreszcie Gerda 
zapytała: i 

— A jak tam twoje doświadczenia? 

— Cóż, numer 14.154 zmarła. Ale mam nadzieję, że 
mój system usuwania ropy jest jednak najlepszy. 

— Wybieraj zatem silniejsze organizmy. Masz prze- 
cież dość tej chołoty do wyboru. l 

— Tak. Masz rację. Na samych doświadczeniach z 
wstrzykiwaniem bakterii do kości zmarło już 234 „Kró- 
lików”. 

— He, he starczy jeszcze, starczy na pewno. Tam na 
wschodzie jest niewyczerpany skarbiec numerów do 
wstrzykiwania płynnej śmierci. 

Widzę, że 'i poezja nie jest ci obca, Gerdo. 

— Poezja... Wypociny chorych nierealnych mózgów. 
Gardzę poezją. Moja poezja to krew, to krzyk bólu, moja 
poezja to śmierć w najokropniejszych męczarniach, moja 
poezja to zgładzenie całych narodów Untermenschen. 

Na śniadą twarz wystąpiły rumieńce. Oczy błyszczały 
niespokojnymi ógnikami. Robiła w tej chwili wrażenie 
obłąkanej. 

— Ale to wszystko nic. My to robimy za łagodnie, za 
cicho. Cóż znaczą bowiem te komory gazowe, cóż znaczy 
ten cyklon. Tu należałoby wymyśleć coś innego, coś 
znacznie gorszego. Po co oszustwa i wystrzeganie się. 
Podnieśmy przyłbicę, pokażmy nasze prawdziwe oblicze. 
Czego się kryjemy z likwidacją naszych wrogów? Czyż 
nie jesteśmy panami świata... 


Przedstawicielka „Volk der Dichter und Denker” u- , 
milkła wreszcie. Rudi spoglądał na nią w uwielbieniu. | 
Była dla niego natchnieniem. Lubieżnie przygarnął ją 
do siebie... 

— Puść, puść nie teraz. Mam jeszcze inspecję w dwóch 
barakach. Tam są te nowe... 

W tym samym momencie ktoś zapukał do drzwi. 

— Jaaa! herein. 

Do pokoju wszedł opasły feldwebel. Zasalutował gor- 
liwie i rzekł. 

— Więźniarka nr 11.002 zmarła przed chwilą. 

— Verflucht... Dobrze, odejdź. A pamiętaj sobie w 
przyszłości nie więźniarka tylko numer... sam numer... 
zrozumiano? 

— Tak jest. 

Apel poranny trwał tego dnia wyjątkowo krótko. Nie 
mniej jednak obfitował w wiele drastycznych i mrożą- 
cych krew w żyłach momentów. 

Gerda Seelinger znów miała „czarnego kota” jak zwy- 
kle były mawiać nieszczęśliwe więźniarki. Znaczyło to | 
tyle, że tak rozpoczęty dzień nie minie bez ofiar. 

Głównym punktem „programu” sadystycznego pokazu 
w czasie apelu była chłosta kilku kobiet za zniszczenie 
kocy, które cienko ubrane więźniarki pocięły i uszyły 
sobie coś w rodzaju kamizelek. Nosiły je pod pasiakami 
w zimne dni jesienne. 2 | 

Drugim punktem nie mniej strasznym było zdjęcie | 
zwłok powieszonej więźniarki. Musiały to uczynić te sa- | 
me kobiety, które skazane zostały na chłostę... | 

Seelinger była w żywiole. Biegała jak szalona od sze- | 
regu do szeregu wymachując nieodstępną szpicrutą, bi- 
jąc zatrwożone ofiary gdzie popadło. | 

Nagle przebiegając wzdłuż jednego z szeregów za- 
uważyła parę wystraszonych jak wszystkie inne, iecz 
dziwnie znajomych oczu. Spojrzała ponownie, uważniej. 

..Tak ja znam te oczy, znam tą twarz... nie to nie mo- 
że być zwykłe przewidzenie... ale skąd... skąd? 

— Raustreten! 

Maria wystąpiła z szeregu. 


r 


— Skąd ty pochodzisz? Jak się nazywasz? Ja cię 
gdzieś już widziałam... Polka? GB i 

— Tak. “ 

— Nazwisko? 

— Maria Szafrańska. 

— Hm... ist doch komisch... komisch. Szafrańska, Sza- 
frańska — powtarzała w zamyśleniu Gerda, spoglądająe 
uważnie w twarz Marii. 

— Czy mężatka może? Co? No powiedz jak brzmi 
twoje panieńskie nazwisko. s 
Maria zawahała się na chwilę. Wahanie to zauwa- 

żyła Gerda. 

— Tylko bez krętactw. My i tak wszystko o was wie- 
my. Przed nami nic nie ukryjesz. No? 

— Fanning. Maria Fanning. 
ae oi Araba raju PANORAM BE 

ernichtungswi nie od razu 
bie to nazwisko. ż : jc 

— Fanning. Fanning. Nein, nein... oder doch Fan, 
AE jaka komórka mózgu otrzymała odpowiedni bo- 

i. 


— Verflucht.. Got im Himmel. Teraz wiem. Wiem 
— wykrzyknęła triumfalnie Gerda., |. 

— To ty, ty byłaś przecież. Tak naturalnie ty byłaś 
dig u Greula. Tam pod Gdynią. To tyś mi uciekła 

, ha. | 
, Niemka to śmiała się to klęła naprzemian. Zdawało 
się, że oszalała. Biła szpicrutą z całych sił w pobliżu sto” 
jące kobiety... Marii nie ruszyła jednak. 

Mnie oszczędza sobie dla innych celów — pomyślała 
biedna asystentka wielkiego uczonego. 
Gerda uspokoiła się tymczasem nieco. Twardym, ni- 
Skim głosem zwróciła się do Mórii. 

— Dlaczego uciekłaś mi wtenczas? No mów odpowia- 
o teraz jesteś w mojej wyłącznej mocy... No? .. 

ria postanowiła nic nie ukrywać, mówić prawdę, 

o tyle jednak, o ile jest to możliwe. j 

— Nie uciekałam... 


. 


Wojciech Natanson 


Paryż, w kwietniu. 

Słudenci francuscy urządzili pewne- 
go dnia — osobliwą zabawę. Jeden 
z nich przebrał się za sławnego kryły- 
ka i poełę z XVII wieku, Boileau, który 
sądził, że można ściśle ustalić wszyst- 
kię zasady dobrego smaku literackiego 
i kanony poezji. Przed studentem, gra- 
jącym rolę Boileau przesuwali się inni, 
óbjawiający mu tajemnicę późniejszych 
wydarzeń literackich — aż do czasów 
najnowszych. Zabawa polegała na tym, 
że Boileau przerażał się coraz bardziej 
i zdumiewał wszystkim, co mu kazano 
oglądać. Zadrżał, gdy mu pokazano 
Beaumarchais'go i jego „Wesele Figa- 
ra"; zbladł jeszcze bardziej na widok 
romantyków; chciał wyjść ze sali, gdy 
mu przedstawioną Zolę i nafuralistów. 
Wreszcie zemdlał, w chwili odczytywa- 
nia utworów współczesnych. Takie to 
niespodzianki gotuje rozwój literatury. 

Zdarza się jednak, że pisarz jakiś 
wyprzedza swoją epokę, gusty i smak 
swego czasu, pisze jakby dla pokoleń 
— które kiedyś nadejdą. Gdyby Juliusz 
Słowacki mógł oglądać — w chwili 
swej śmierci — przyszły rozwój litera- 
tury, myślę— że nie byłby ani zdzi- 
wiony, ani zaniepokojony. : Uważałby 
raczej za rzecz zupełnie naturalną to, 
czego zapowiedzi znajdują się w jego 
własnych: utworach. 

Zaraz to spróbujmy udowodnić. Sło- 
wacki był romantykiem, a w kilkadzie- 
siąt lat po jego śmierci zaczęto się u 
nas przeciwstawiać romantyzmowi, gło- 
sić hasła pozytywne, rzeczowej pracy, 
wiarę w rozum i wiedzę ścisłą. Napozór 
więc ta nowa epoka mogłaby potępiać 
poezję Słowackiego, jako romantyczną 
egzalłację. Częściowo tak było — 
jednak w „Fantazym” wyprzedza Słq- 
-wachi krytyków swej epoki, przeciw- 
stawiając egzaltowanemu bohaterowi 
ludzi uczciwych a prostych. Kilkadzie- 
siąt lat później nastąpił nowy zwrot w 
naszym umysłowym i artystycznym ży- 
ciu. Przyszedł czas Młodej Polski, po- 


DODATEK T 


głębiania nuriu artystycznego i odno- 
wienia form. Była to zarazem epoka 
najściślejszych może w dziejach naszej 


szfuki związków z kulturalnym życiem: 


zagranicy. Ciekawa rzecz! Ci nowi 
twórcy, przeciwstawiający się tak ostro 


JULIUSZ SŁOWACKI 
rysunek Leona Wyczółkoroskiego 


dotychasowym hasłom i wadom odkry- 
wają w sobie wiele pokrewieństw i po- 
dobieństw z niedocenionym tak długo, 
zlekceważonym za życia, poetą „Be- 
niowskiego” i „Króla Ducha”. Bogac- 
two środków artystycznych u Słowac- 
skiego zdumiewa modernistów i za- 
chwyca. Równocześnie  postępowcy 
polscy znajdują zachętę w strofach po- 
emału o „Beniowskim”, 

— Wierzę, że ludy płyną w postęp, 
jak żórawie wiosną... 


Po prapremierze „Krzyku jarzębiny” 


W Teatrze Kameralnym Państwowego | 
Teatru Polskiego w Warszawie — od- 
był się debiut sceniczny laureata tego- 
rocznej nagrody literackiej miasta Poz- 
nania, wybitnego krytyka i pisarza — 
Wacława Kubackiego. Na wspomniany 
debiut złożyła się sztuka historyczna, 
noszący tytuł „Krzyk Jarzębiny”. 

Interesujący ten dramat z początku 
dziewiętnastego wieku osnuty został na 


Wacław. Kubacki 


te dziejów romantycznego przyjaciela 
Juliusza Słowackiego, młodego poety, 
któremu poświęcona jest „Godzina my- 
śli”, Ludwika Spitznagla. — 

Centralna figura dramału to fascynu- 
jąca postać młodego pisarza i dyplo- 
maty, który po drodze glo Egiptu, gdzie 
miał objąć posadę tłufąacza przy po- 
selstwie rosyjskim, zajechał, aby po- 
żegnać się ze swoją narzeczoną do jej 
majątku i tam popełnił simobójstwo. 
Przyczyny tego rozpaczliwego kroku 
w gruncie rzeczy nie są d# dziś dnia 
"wyjaśnione. 


Kubacki w swoim debiucie drama- 
tycznym pokazał nie tylko piękną po- 
słać poety, który pragnął walczyć o 
wolność ludów i marzył o przyłączeniu 
się do powsłańców greckich, ale także 
podmalował z wielką erudycją i znajo- 
mością epoki ołoczenia Spitznagla 
i dom, kresowy dwór prawie magnacki, 
jego narzeczonej, Laury Rdułłowskiej. 
Sztuka Kubackiego zawiera wiele ma- 
bowniczych momentów i zajmuje się nie 
tylko charakterystyką działających osób, 


ale także podkreśla w sposób nie- 
zmiernie żywy polityczny i społeczny 
ton epoki sprzed powstania 1830 roku. 
W sieci politycznych i społecznych 
sprzeczności uwikłany Ludwik Spitzna- 
el, słaje się jak gdyby symbolem ca- 
ej młodzieży owej epoki, której za 
ciasno było w ramach reakcyjnych cza- 
sów Świętego Przymierza. 

Jak wykazała niezwykle staranna in- 


scenizacja warszawska „Krzyku Jarzę- 
biny” — utwór ten, to nie tylko dzieło 
na wysokim poziomie literackim ale i 
nader wartościowa i ciekawa pozycja 
teatralna. Jak słychać — opowieść dra- 
małyczna o Spitznaglu, przyjacielu Sło- 
wackiego, wejdzie w najbliższym cza- 
sie na sceny Krakowa, Poznania i Toru- 
nia. Warło zaznaczyć, że prapremiera 
słowna „Krzyku Jarzębiny” odbyła się 
w swoim czasie w Bydgoszczy w ra- 
mach jednej ze „Śród liferackich”. 


(A. B.] 


W PRACOWNIACH NASZYCH 


YGODNIOWY LUSTROWANE 


3 | 
O poecie, który wyprzedził swój czas 


Słowacki nie zaznał za życia ani sla- | 
wy, ani uznania., Krytycy pisali o nim 
złośliwe; ktoś przepowiadał, że nawet 
za tysiąc lat nie będzie można pojąć 
„Anhellego”. Słowacki umierał samot- 
nie w małym swym mieszkanku parys- 
kim. Na pogrzebie było mniej osób, 
niż na przeciętnym towarzyskim zebra- 
niu. Książki Słowackiego wydawano w 
małej ilości egzemplarzy, dramatów 
nikt nie grał za życia, teatry zaintere- 
sowały się nim dopiero o wiele póź- 
niej. a 

Nie docenił go nawet Mickiewicz i 
nie można się temu dziwić, a tym 
mniej wolnoby się na to oburzać. Twór- 
ca „Pana Tadeusza” i „Dziadów” pisał 
dla całego narodu; jego poezja była 
narzędziem walki. Walki o niepodle- 
głość, o wolność. To poezja Mickiewi- 
cza wskrzesiła wiarę zwyciężonego w 
roku 1831 narodu. Ona zastąpiła armię. 
Była to walka o wolność własnego na- 
rodu, nierozerwalnie związana z walką 
o wolność wszystkich ciemiężonych lu- 
dów. 

Działanie poezji Słowackiego było 
inne, jak inne też było i jego życie. Poeta 
„Balladyny” i „Anhellego” nie był 
człowiekiem czynu. Dla Mickiewicza 
działalność poetycka była jednym ze 


Stefan Holewiński 
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środków działania i ta pisarska działal- 
ność wypełnia zaledwie część Mickie- 
wiczowskiego życia. Dla Słowackiego 


— pisarstwo było wszystkim. Tkwił w ` 


nim całą swoją istotą. Literatura i sztu- 
ka wypełniały zawsze jego myśli, wy- 
obraźnię, wolę. Syn poety i krytyka, 
dorastał w cieniu ojcowskiej biblioteki, 
dojrzewał wśród książek, przyjaźnił się 
z młodymi artystami. Był jednym z tych 
ludzi, których nigdy nie mieliśmy zbyt 
wielu: całkowicie, bez reszty, bez ape- 
lacji oddanych swej pracy. 

Twórczość Słowackiego często sięga 
w przeszłość. On jeden z: pierwszych 
u.nas, przypomniał artyzm poezji staro- 
polskiej, wdzięk Jana Kochanowskiego. 
W „Złotej czaszce” czy w  „Horszłyń- 
skim” umiał pokazać nie tylko właści- 
wości dodatnie, ale i przywary Polski 
dawnej. Ale sięgał zarazem myślą w 
przyszłość. Już jako młody, dwudzie- 
stoletni chłopiec, pisze „Marię Stuart" 
przepowiada: „Kiedyś dobry aktor da 
uczuć słowa, wyrywające się z duszy, 
powiąże te rozmowy, które teraz zdają 
się połamane”. 

Współczesnemu pokoleniu wydawał 
się Słowacki nieużyłecznym i obcym, 
nieciekawym, niezrozumiałym. Dopiero 
nasłępne generacje zrozumiały, ile war- 
tości mieści w sobie ta rzekomo nie- 
użyłeczna szłuka, ten ogromny wysiłek 
rozwoju. W stulecie śmierci poety mo- 
żemy bez egzalłacji i krzywdy złożyć 
Słowackiemu hołd naszej sprawiedliwej 
i bezstronnej wdzięczności. 


O KURIERA POLSKIEGO 


Tadeusz Jabtoński 
Litania Tatrzańska 


Święta Panienko . . 

włóczęgów 1 taterników, 

co świecisz 

najjaśniejszą z gwiazd 

zawieszoną na wysmukłej turni, 

aby wskazać drogę zbłąkanym — 

Święto Panienko 

ludzi dólskich i ceprów, 

co chwytną szczelinę 

w gładkiej ścianie 

poddajesz pod nogi 

lekkomyślnym — 

Święta Panienkó 

niemądrych, 

którym wybaczasz 

krzyki pośród górskiej ciszy — 

Święta Panienko 

ubogich i chorych, 

którzy tylko w myślach 

mogą chadzać 

po podniebnej perci — 

Święta Panienko 

wszystkich mnie podobnych, 

co nie są taternikami 

ani chorymi 

ani nie krzyczą pośród ciszy — 

Święta Panienko 

szarych przechodniów 

przez dolinę życia 

i dolinę Twej kapliczki — 
Módl się za nami, 


POD SĄDEM 


Od dłuższego już czasu zauważyć 
się daje stałe i coraz żywsze zainiere- 
sowanie się czytającego ogółu dzieła- | 
mi, pozostałymi po Józefie Ignacym j 
Kraszewskim. i K 

Mnożą się nowe wydania powiešci 
jego, jednych odpowiednich dla doro- 
słych, innych przeznaczonych dla mło- 
dzieży. A wybór utworów do przedru- 
ku nie przedstawia trudności wobec tej 

rzeogromnej spuścizny pisarskiej, ja- 
iej nie spotykamy u żadnego innego 
autora ani poprzedniej ani późniejszej 
epoki. Według obliczeń Estreichera, do 
dnia jubileuszu, obchodzonego przez 
cały naród w Krakowie w dniu 3 paź- 
dziernika 1879 roku, Kraszewski napi- 
sał 250 dzieł w 440 tomach. 


Niezwykła ta działalność, świadcząca 
o bogactwie i żywotności umysłu, trwa- 
ła i po tej dacie mimo ciężkiej kolei 
losu, jakiemu wiekowy pisarz uległ w 
osłatnich latach życia. Uwikłany bo- 
wiem został w groźny proces o zdradę 
stanu, który to fakt prawdopodobnie 
mało jest znany dzisiejszym pokole- 
niom. 

Zaczęło się od propozycji przesyła- 
nia korespondencji do wojskowych 
pism francuskich, z jaką zwrócił się do 
Kraszewskiego osiadły w Paryżu emi- 
grant. Bronisław Zaleski zajmujący się 
kwestiami historyczno - politycznymi. 
Pewne informacje w tym zakresie Kra- 
szewski, mieszkający włedy w Dreźnie, 
otrzymywał czas jakiś od fachowców, z 
których jeden zawiódł położone w nim 
zaufanie i posunął się do denuncjacji. 

W dniu 12 kwietnia 1882 roku nasłą- 
piła rewizja papierów Kraszewskiego, 
a połem aresztowanie i osadzenie w 
Moabicie. 


PLASTYKÓW 
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Józef Krzyżanski 


Malarze polscy, którzy licznie odwie- 
dzali Paryż w latach 1900 do 1939, mie- 
li możność zetknięcia się łam z naj- 
różniejszymi kierunkami w malarstwie. 
Jak wiadomo szczególnie bogatym w 
kierunki (szybko zresztą się zmieniają- 
ce), był okres od 1908 roku — kiedy to 
wysłąpili kubiści z frapującym do dzi- 
siaj PablogPicassem. 

Malarze polscy, którzy swe słudia i 
szukanie wrażeń artystycznych w Pa- 
ryżu rozpoczynali nie od wystaw sezo- 
nowych, różnych modnch ugrupowań, 
lecz od zetknięcia się z malarstwem 
wielkich mistrzów w Luwrze — wchło- 
nąwszy i przejąwszy się osiągnięciami 
tych mistrzów — korzystali oczywiście 
więcej, niż ci, którzy ulegając zmienia- 
jącym się często -izmom naśladowali 
je, a nie przeżywali ich. 

Artystów polskich, którzy od roku 
1925 przebywali w Paryżu, chronił od 
nieporozumień z samym sobą, ceniony 
artysta, wspaniały pedagog i znawca 
malarstwa, Józef Pankiewicz. 


Uczniowie jego przybywający z kra- 
ju, bądź mieli już za sobą okres bun- 
towniczy, nazywany polskim ' formiz- 
mem, też wyszli dopiero z Aka- 
demii Krakowskiej, która hołdowała je- 


| szcze włedy imprezjonizmowi z zabar- 
wieniem naturalistycznym. 

W tym też duchu naturalistycznym 
malował Józef Krzyżański w latach 1918 
do 1925, studiując w krakowskiej Aka- 
demii pod kierunkiem T. Axentowicza 
i Sł. Kamockiego. i 

Szczęśliwym dla twórczości tego ar- 
tysty zbiegiem okoliczności było to, że 
przybywszy do Paryża, pracuje przez 
trzy lata u Pankiewicza, unikając błądze- 
nia i szukania wyrazu dla swej indywi- 
dualności. 

Pankiewicz, będący w tym okresie 
w szczyłówym stadium swej twórczości, 
wskazywał uczniom zagadnienia czystej 
formy, harmonii barwnych i kompozy- 
cji. On pierwszy uczy prawa kontrastów 
i gry barwnej, walorów zatraconych w 
malarstwie XIX wieku. Pankiewicz uczy 
na przykładach wielkich mistrzów Od- 
rodzenia, żapoznawał z wybitnymi mala- 
rzami kolorystami francuskimi, jak Co- 
rot, Renoire, Bonnard. 

Indywidualności malarskiej J. Krzy- 
żańskiego, obok Bonnarda, najlepiej 
odpowiada Matisse (resztą z tegoż Bon- 
narda się wywodzący). Zarówno Bon- 
nard, jak Matisse są bowiem w pierw- 
szym rzędzie kolorystami. 

Po trzech atach studiów u Pankie- - 


Mimo. przygnębienia, przyzwyczajo- 
ny do ciągłej pracy umysł jego nawet 
w więzieniu nie poddał się wypoczyn- | 
kowi. Jakby dla okazania co może gor- | 
liwość i talent, Kraszewski w ciągu dni 
17 napisał dwutomową powieść „Psia- 
wiara”, z całą galerią typów ludzi ener- 
gicznych i charakterów silnych. 

Po złożeniu 30.000 mk kaucji Kra- 
szewski powrócił do Drezna i łam na- 
Rz cztery powieści historyczne „Dwie 

rólowe”, „Infantka”, „Baniła” i „Baj- 
buza” w 12 tomach. Ciągnące się 
śledztwo zakończone zostało aktem v- 
skarżenia, zarzucającym mu udział w 
dostarczaniu danych o przewozie woj- 
ska. Dowody winy nie były widać moc- 
ne, skoro Bismarck uważał za potrzeb- 
ne w liście do trybunału użyć dowol- 
nych argumentów na poparcie oskar- 
żenia. 

Posiedzenia najwyższego trybunału 
niemieckiego w Lipsku w sprawie Kra- 
szewskiego trwały od 12 do 19 maja 
1884 roku. Po czym zapadł wyrok, ska- 
zujący go za „usiłowaną zdradę stanu” 
na półczwarła roku twierdzy. Starzec, 
ledwie trzymający się na nogach, uwię- 
ziony został w Magdeburgu, gdzie zno- 
wu nie ustawał w pracy. Powstały tam 
powieści „Justka”, „Awantura”, „Ro- 
dzeństwo”, „Król w Nieświeżu”, „Nad 
przepaścią” i inne. 

W sierpniu 1885 roku dostał ataku 
apoplektycznego na płuca. Otrzymał 
wówczas po złożeniu' kaucji 20.000 mk 
urlop z twierdzy i wyjechał do Włoch 
i do Szwajcarii. Przebywał w San Remo, 
w Montreux'i na końcu w Genewie. Do 
rządu ostatnich prac jego należą: „Mę- 
czennica na tronie” z życia Marii Le- 
szczyńskiej i „Czarna godzina” o wy- 


wicza, a czterech pobytu w Paryżu (w 
tym liczne podróże wakacyjne, między 
innymi na Korsykę i na południe Fran- 


Józef Krzyżański 
Portret Pani W. W. (ol). 


cji), wraca J. Krzyżański do kraju i o- 
siedla się w Poznaniu. 

Maluje bardzo dużo i bardzo dużo 
wystawia, 

Kolor, kolor — oto co przede wszyst- 
kim frapuje artystę. Nie zaniedbuje 
zresztą kompozycji i rysunku. W tym 
pozostał wierny swemu profesorowi 
Pankiewiczowi. B. Kraszewska. 


dalaniu Polaków z W. Ks. Poznańskie» 
go. 

Zdumiewający jest ogrom działalno- 
ści pisarskiej Kraszewskiego. Nie mniej- 
szy jednak podziw wzbudzić musi siła 
ducha i moc woli, jaką okazał do czasu 
procesu, gdy schorzały, pozbawiony 
najpierw wolności, nie mający potem 
stałej siedziby, skazany na tułaczkę, nę- 
kany niedostakiem i nostalgią, nie pod- 
dał się nieszczęściu, nie opuścił rąk, 
lecz wytrwał na stanowisku, do końca 
spełniając obowiązek swego powoła- 
nia. 


Z NOTATNIKA 
4F+R 


Pod takim tajemniczym znakiem od- 
bywa się w Poznaniu — w Salonie 
Sztuki Zw. Zaw. Polskich Art.-Plastyków 
— wystawa prac grupy awangardowej 
plastyki poznańskiej. Członkowie grupy 
— w manifeście swym ogłoszonym w 
interesująco graficznie rozwiązanym ka- 
talogu — ogłaszają wierność: Formie, 
Farbie, Fakturze i Fanfastyce — stąd 


owe „4 F”. Do tych założeń malarskich - 


dodaje „R” czyli dążenie do stworze- 
nia plastyki realistycznej na podstawie 
zdobyczy malarstwa nowoczesnego. Tak 
ambitnie postawione zadanie sprawia, 
że wystawa spotkała się z dużym zain- 
feresowaniem. Składają się na jej ca- 
łość: malarstwo „patriarchy” grupy — 
Alfreda Lewicy, jej teoretyka (i prakty- 
ka również) Feliksa Marii Nowowiej- 
skiego, Ildefonsa Honwelta, Tadeusza 
Kalinowskiego, Zygfryda Wieczorka. 
Rzeźby — Bazylego Wojłowicza, archi- 
tektura Bolesława Schmidła i fotografi- 
ka — Forłunaty Obrąpalskiej. Komisja 
Zakupów Min. Kultury i Sztuki nabyła 
do e tad ństwowych prace Lenicy 
i Nowowiejskiego. Z końcem kwietnia 
wysława grupy 4 F + R przeniesiona 
będzie do Warszawy. (AB). 


Wynik cie awego konkursu 


Jury konkursu muzycznego na ufwo- 
ry chóralne do tekstów literackich o ży- 
ciu i twórczości Fryderyka Chopina po- 
stanowiła nie przyznać pierwszej i dru- 
giej nagrody. Trzecią nagrodę za kom- 
pozycję pt. „Pamięci Chopina” do słów 
J. Kasprowicza, na chór mieszany z ło- 
warzyszeniem orkiestry symfonicznej 
przyznano Walerianowi Gniotowi z 
Poznania. Pierwsze wyróżnienie za 
kompozycję pł. „Odejście Fryderyka” 
do słów R. Dobrowolskiego przyznano 
Florianowi Dąbrowskiemu z Bydgo- 
szczy. Drugie wyróżnienie za kompozy- 
cję pt. „Z chopinowskich pieśni” do 
słów A. Oppmana, na 4-głosowy chór 
mieszany ś capella przyznano Tadeu- 
szowi Paciorkiewiczowi z Płocka. Trze- 
ciego wyróżnienia nie przyznano, 
czwarte wyróżnienie za kompozycję pt: 
„Kantata o wielkości” do słów St. Wy- 
spiańskiego, na chór męski przyznano 
Jerzemu Młodziejowskiemu z Poznania, 
piąte wyróżnienie za kompozycję pł. 
„Cień Chopina”, na chór Pd * a) 
pella przyznano Zbigniewowi Pruszyńs 
skiemu z Katowic, 


. 
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Z200 na opa k Lidia Sucharewska | : 


Publiczność uwięziona — !wy i słonie na wolności 
i 
z ELEN licznych i 


Ludy świaia od najdawniejszych 
czasów budowały swoje siedziby 
podług warunków klimatycznych i 
otoczenia. Murzyni afrykańscy mie 
szkają w chatach wzniesionych z 
ruszfowania trzciny lub gałęzi, 
poktrytych Hśćmi palmowymi | tra- 
wą. Karzełkowaty ludek pigmejów 
zamieszkuje zbudowane w gęstych 
lasach niskie szałasy, do których 
wchodzi się, pełzając. Chaty sza- 
łasowe, okładane gling, z dachem 
dami trawiastych zamieszkują Ka- 
frowie. Hotentoci zamieszkują do- 
mostwa podobne do uli, Niektóre 
plemiona afrykańskie umieszczają 
swoje siedziby wysoko w ceałę- 
ziach drzew puszczy. 

Lapończyk mieszka w celtach, 
namiotach ze skór' renifera. Eski- 
mosi spędzają lato w namiotach 
ze skór, natomiast zimą gnieżdżą 
się w chatach zbudowanych 2 
twardego śniegu, których wnętrze 
jest wyłożone skórami, naiomiast j 
z zewnątrz chaty obłożone są ta" 
flami lodu, Koczownicze ludy ame 
rykańskich prerii zamieszkują rów- 
nież namioty, sporządzone ze skór 
bawołów, Natomiast ludy zajmu- 
jące słę rybołówstwem, mieszkają 
stale w wielkich łodziach, spo- 
rządzonych z jednego pnia wiei- 
kiego drzewa. Indianie Pueblo 
budują kunsztowne domy z cegły, 
wielkie murowane  ulce, mające 
dziesiątki pojedynczych izb. Ło- 
wieckie ludy Brazylłi wschodnej za 
miast domów mają tylko schroni- 
ska z dachem liściastym, bez śc en 
bocznych, Malajowie mieszkają w 
osiedlach wznoszonych w wodzie 
na placach. Mieszkańcy Siamu two 
rzą całe ruchome wioski na to- 
dziach, które są ich domostwem. 
fati) 


strzeni około 20.000 km kwa | rządzonych miejscach. szcze- | Jeszcze w r.1928 maszyniści 

s dratowych mieści stę naj” |nie samochodu może grozić Toe | dać osobowych dawali pł 1 
większy w świecie. ogród zoolo- | szarpaniem przez lwy lub strato- | kiem sygnał publiczności, gdy u” 
giczny. Tutaj, w Parku Narodo” | waniem przez stado bawołów. Ko- | kazal się ciekawy okaz zwierza; 
wym im. Krugera role są odwró- | mu ta groźba nie wystarcza, tego | dzisiaj kolej nie uruchamia po- 
cone: zwierzęta poruszają się| odstraszy napewno kara pienie” | ciągów wycieczkowych, za to 
swobodnie, podczas gdy publicz" | na za opuszczenie wozu. Kary ZA | wzmógł się znacznie ruch samo- 
no ved waże w mas Pią p lub SPALE „wierzął | chodowy. 

ach lub ogrodzonych punktach | są bardzo surowe. „listopada ; 
obserwacyjnych. Zwiedzający'mo-| do maja w . okresie dźdżystym dą "cis sęki Eo kg z=4 
że podróżować po parku, którego ok jest dla zwiedzających zam- gera za A ię uni zwierzyny. 
sieć dróg wynosi ponad 2000 km,! knięty ze waględu na zły stan |čEtórej rosło bemnońloe wytępie- 
nie. Dziś w parku żyją tysiące 

egzemplarzy trzydziestu głów- 
| TA œ [o | © ES G nych gatunków. Drogi zakładane 
À dą, rówaoiegie to, i. mg topa że 
b i sk spieszące do wodopoju zwierzę” 
ośrodkiem akcji wczasów ta można obserwować i fotografo 
- wać, gdy przekraczają droge. Gdy 
Kis Morska jest jednym z naj- | ostatnią ustawą o pomocy dia rybołów- | ma się trochę szczęścia, można z0* 


ja4434000500000000000020400900440400440404104127061000060094500043100004680484444004090445000000000400008<' 


gania woz boję a a stwa. baczyć po w mimere B ma 
ybrzeża. Położona nad Zale- _|wania ofiary lu oni 
wom Wiślanym, posiada piękną | spo omy wyrzucają fu na piaia dziny | przedzierających się przez zaroś” 
plażę i doskonały klimat. Już w roku ewa Sklateć A. GE surowiec | ‘9> 

ub. Krynica była znana i modna jaka | i w ten sposób zarabiają trochę na za- Do tej pory nie zdarzył się je 
letnisko nadbałtyckie. Jedynie brak do- | ialanie z ch budżetów.  Szłormy | 57020 żaden fatalny wypadek, ale 
godnego połączenia z Gdańskiem, brak | „,, noktąc pa ów rządzają znacz-| jeden z samochodów został prze” 
świałła elektrycznego i trudności zao- Feola al gdyż aire wrócony przez ae fot 2 sło- 
patrzenia w żywność odstraszały ludzi nisźczą sieci rybackie, które kosztują | DIA, a pasażerowie musieli szu 


O 
e wschodniej części Trane- |lecz nie wolno mu opuszczać sa- | dróg i chmary moskitów rozno” 
vaalu na ogromnej prze- | mochodu, chyba w specjalnie u” | szących malarię. 
srebrnego ekranu Związku Ra 
dzieckiego oglądanych w filmach 


H 
f produkcji radzieckiej w Polce wy* 
i mienić wypada również Lidię Su* 
charewską — aktorkę charakte* 
f rystyczną o wesołym, pogodnym 
i usposobieniu, niebacznych na ota 
z czający je ogrom niebezpieczeń* 
$ stw: w zależności od tematu file 
i mu, Taką ją właśnie oglądaliśmy 
i po raz pierwszy obok Heleny Kuź 
minej we wstrząsającym drama* 
cie rosyjskiej dziewczyny wy* 
wiezionej na przymusowe roboty 
f przez okupanta hitlerowskiego pt. 
H 
f 


od podróży do tej miejscowości. Mimo | 6, N tni wi to| kać schronienia na drzewach, Je- 
było społkać tu RZA npo T ariaspa or ę|den z dozorców, zwalczających 

w | kl ietwo  tubyleć 
ho sę: dn pocoo we pok byka twa, który zabil 
z nim konia, i ` (Mek) 


to w sezonie można 
dużo letników. 


W ciągu kilku miesięcy zaszło tu 
wiele zmian na lepsze. Krynica uzyska- 
ła przede wszystkim światło elektrycz- 
ne, punkt sanitarny obsługiwany przez 
lekarza z Elbląga, a dowóz p ró 
odbywa się regularnie przez ew z 
Elbląga i Tolkmicka. 


Najwięcej zyska Krynica w chwili u- 
ruchomienia stałego połączenia statka- 
mi pasażerskimi z Gdańskiem, co jest 
już postanowione. Fundusz wczasów 
przejmie letnisko na tegoroczny letni 
sezon całkowicie i uruchomi kilkanaście 
domów wypoczynkowych. Krynica bę- 
dzie więc podobnie jak Łeba większym 
ośrodkiem akcji wczasów nad 
kiem. 


Rybacy w Krynicy prowadzą ciężki I 
pracowity żywot. Nieodpowiednie lo- 
dzie i brak sprzętu utrudniają połowy 
Toteż rybacy ci wiążą wiele nadziei z 


„Numer 217". Z kolei odtworzyła 
postać pięknej Wasylisy w baśni 
„Zakięta narzeczona”, następnie 
w filmie o bohaterskiej postawie 
narodu łotewskiego w czasie oku* 
pacji pt, „Synowie” obok Olka 
Żakowa, po czym w filmie biogra 
ficznym o znakomitym pisarzu ro* 
syjskim Lermontowie pod tymże 
tytułem, gdzie partnerem jei b 


CHOPIN 


W ANEGDOCIE 


A 


mlody aktor radziecki bohater 
Podosas pobytu „Kopciuszka” Aleksiej Konsow* 
w roku 1830 we ski. 
Wrocławiu Cho" 
pin i Tytus Woje 
ciechowski pozna 
li w Hotelu , Pod 
Złotą Gesig“ 
(gdzie aż po næ 
sze czasy ` zwykli 
zajeżdżać Polar 
cy) niejakiego 
pana Scharffa, 
który był nade 
zwyczaj dla nich 
uprzejmy, oprowadzając ich po mies 
ście i pokazując im piękną okolicę. 
Na dzień 8 listopada otrzymali oni 
od niego bilety wstępu na koncert 
w resursie. 


Zaproszony już poprzednio przez 
kapelmistrza Schnabła, Chopin z sa 
mego rana tegoż dnia wstąpił na pró* 
bę. Zdarzyło się jakoś, że przewi* 
dziany na ten koncert solista nie ode 
powiadał dyrygentowi, Schnabel po* 
prosił Fryderyka, aby za tamtęgo 
„wkroczył', Chopin, po dłuższym 
namyśle, przyjął propozycję, pojes 
cehał do hotelu po nuty swego kor 
gertu fmoll i odbył krótką próbę ine 
tormacyjną z orkiestrą, 

Dziwił stę pan Scharff, że wieczo* 
rem spotkał na sali tyłko Tytusa. 
Ale jakże wzrosło jego zadziwienie, 
gdy nadaremnie poszukiwanego w 
audytorium miłego  warszawianina 
ujrzał jako głównego sołistę na estra 
dzie, — Wieczorem wszystko się wy* 
jaśniło. Trudno było panu Scharffowi 
wytłumaczyć, że dopiero na kilka 
godzin przed koncertem Chopin zdes 
cydował się na występ i to tylko dla 
tego, by wyratować wysoko przezeń 
cenionego pana Schnabła z przykrej 
sytuacji. (Mo). 


ZRYWKI 


UMYSŁOWE 


w walce z chorobami duszy i ciała SERIA VIIL. 
ZADANIE Nr 43d. 


HYPNOTYZM na usiugach), sr: 
nowoczesnej medycyny 


przez kuracji 
mera w r. 1770 został zastosowany tydzień. Podczas każdego seansu poddawano mu su- 
jako skuteczna terapia w medycy-  gestie o szkodliwości alkoholu dla jego organizmu, 
nie. Sam Mesmer stosował hypno- lub przed oczyma wyobraźni rysowano mu całą jego 
tyzm przy uśmierzaniu ataków hi- ewentualną przyszłość, aż do tragicznej Śmierci na 
sterii i epilepsji, a jeden z jego na- . mrozie w rynsztoku, lub pod kołami pędzącego po- 
* stępców Puysegur, leczył hypnotyz- ciągu. Pacjent przeżywał to wszystko tak silnie, jakby 
mem nawet bóle głowy i zębów, się to działo na jawie i po obudzeniu zachowywał 


tajemniczy 
ludzi traktowany był jako uniwer-  Sięciu (najdłuższa kuracja trwała 3 lata) seansach w 
same panaceum przeciwko wszel- umyśle kuracjusza wytwarzał się zwolna nieprzezwy- 
] kich chorobom, jako „siła tajemna  ciężony wstręt i strach przed alkoholem, który go 
Z dla ratowania ludzkości od Boga na bronił skutecznie na całe życie przed ponowną po- 
zesłanā“ i stosowana przy kusą pełnego kieliszka. 
przypadkach 


Pionoroo: 1. kłopot, 2. najwyższy 
urzędnik jednej z republik staro- 
żytnych, 3. cytadela w miastach 
greckich, 4. moneta pruska, 5. litera 
grecka, 6. brzmienie, 7. pułkownik, 
nadzorca w Turcji, 8. zaimek, 9. je- 
den z tomów, 10. nazwa drobnego 
szlachcica w dawnej Anglii, 11. prze- 
znaczenie (wspak), 12. grono osób 
wyznaczonych do rozpatrzenia ja- 
kiejś sprawy, 13. lud rasy mongol- 
skiej. ; 


Poziomo: 1. wyższa uczelnia, 4. za- 
imek przysłowny, 11. jedna z kart 


zachwycali się na głos urojonymi krajobrazami egzo- cie psychiczne pacjenta, by w ślad za tym zagoił się (wspak). 14. zaimek, 15. litery na na- 
tycznymi, lub zwiedzali w wyobraźni muzea, ogy ga- wrzód żołądka. i grobku, 16. nazwisko jednego z kie- 
lerie obrazów. Zdaje się, Że główną przyczyną, dla W ten sposób działając wyłącznie na psychikę czło- | rowników ONZ (fonetycznie), 17. 
której w dobie obecnej hypnotyzm nie jest stosowany wieka udało się usunąć wiele chorób jego ciała, a na- | ;gnostka w elek poęśiczją 
na szeroką skalę przy operacjach chirurgicznych jest wet przez odpowiednie bodźce wywołujące zwiększe- zę wdów sh tryc zności, 18. port 
fakt, Fi nie wszyscy ludzie są jednakowo podatni no nie liczby biażych ciałek krwi wzmocnić odporność | 124 Morzem Egejskim, 19. rodzaj że- 
wpływ sugestii, a niektóry nawet (około 20%) nie daje »rganizmu na cały szereg chorób infekcyjnych. laza (wspak), 20. czarownica (wspak) 
się w ogóle zahypnetyzować. Te ostatnie fakty wydają się wskazywać, że Mes- | 21. stolica jednego z krajów bałkańw 
. Dani- mer uważając hypnotyzm za uniwersalne panaceum | skich ) 

środek przeciwko wszelkim chorobom nie był ostatecznie tak s 
me AA aaa POZ EE ZE bazózo odległy od prawdy. Może nawet miał rację!| Rorwiązania nadsyłać do 14 kwiet 
a i dniedzinie hypno- Ks wio? m. nia br. 


GEE 


Człowiek szlachetny nie może 
nigdy zatracić swego dziecięce* 
go serca, 


LILLA 


Kto chce innych zwyciężyć, 
winien zwyciężyć wpierw samego 
siebie. Kto chce innych osądzić, 
winien wpierw osądzić samego 
siebie, Kto chce innych poznać, 
winien wpierw poznać samego 


siebie. 
LIeBU"WBI. 
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/ > alendatkyk 


Niedziela, 3 kwietnia 1949 r. 
Katolicki: Ryszarda, Pankracego 
Słowiański: Mnożysława, 


Słońca Księżyca 
wsch zach. wsch zach. 
5.16 18.12 6.29 22,46 


miejscowy dla 


Oddział prenumeraty 
i sg, P Generalissimusa Stalina 2 
ed Arkadami), tel. 24-29. 


Mistrz Solski 


opuszcza Pomorze 


Nestor sceny polskiej — Mistrz 
Solski kończy w dniu jutrzej- 
szym swe tournée po Pomorzu 
występem w Inowrocławiu. Zna- 
komity artysta po pełnym suk- 
cesów objeździe artystycznym 
większych miast Pomorza opuści 
nasze województwo, zaskarbiw- 
szy sobie wdzięczność i podziw 


. jego mieszkańców. 'Mistrz Solski. 


wyjedzie z Bydgoszczy w ponie- 
działek w godzinach wieczor” 
nych, 


Koncert życzeń 
na ogólne życzenie 


Orkiestra Mariana Masłowskie. 
powtarza dziś w lokalu „ 


ia“ o godz. 18 na ogólne ży- 
czenie publiczności koncert ży” 
czeń, z którego czysty zysk prze- 


znaczony jest na budowę teatru. 


Pieśń i taniec dia 
świata pracy 


każ oszcz poż 
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atów na zjazd ZSChł 


Chłopi Pomorża przyrzekaja walczyć 
o lepsze jutro wsi 


BYDGOSZCZ (sz). Stolica Pomo- 
rza żegnała w świetlicy Państwo- 
wych Zakładów Budowy Maszyn de- 
legatów chłopów pomorskich na III 
walny zjazd krajowy Zw. Samopo- 
mocy Chłopskiej w Warszawie. 

Zgromadzonych delegatów w licz- 
bie ponad 200 powitał prezes Zarz. 
Woj. ZSCh. — Król. Po ukonstytuo- 
waniu się Miga przemówił 
prawi iel PZPR Śmigięlski, pod- 

reślając serdeczną więź łączącą 
i klasẹ robotniczą ze wsią. Hasłem 
| dnia dzisiejszego jest wspólna walka 
je wspólne cele i w tej myśli mówca 


Duży su kees 
bydgoskiego 
kompozytora 


| Utalentowany kompozytor byd 
goski — prof. Florian Dąbrowski 
w wyniku konkursu muzycznego 
na utwory chóralne do tekstów 
literackich o życiu i twórczości 
Fryderyka Chopina, w którym 
nie przyznano pierwszej i drugiej 
n y — uzyskał pierwsze wy- 
różnienie za kompozycję pt. „Ó- 
|dejście Fryderyka“ (do słów Ry- 
jszarda Dobrowolskiego) na chór 
'mieszany, sopran i orkiestrę sym 
foniiczną, otrzymując nagrodę w 


Dąbrowskiego drugiego 


' prof. 
miejsca w tak poważnym ogólno- 


1 |Męczyńska poniosła śmierć na 
wysokości 30 tys. zł. Zajęcie przez ` 


złożył delegatom serdeczne życze-'w roztoczeniu kontroli nad dzia- 
nia owocnych obrad na sejmie chłop- łalnością spółdzielni wiejskich, w 
skim w stolicy. organizowaniu pomocy sąsiedzkiej, 

Z kolei delegatów wsi pomorskich w organizowaniu czynnego udziału 
pożegnali: przewodniczący OKZZ — gromad w nowej formie sojuszu ro- 
Kulasek i mj sin z ramienia botniczo-chłopskiego, w walce z a- 
Wojska Polskiego. 

W imieniu udających się na zj 
ZSChŁ. przemówili: przodownik = 
cy Ruciński i Pawlakowa ze wsi 
Chalin, pow. Lipno, dziękując za 
serdeczne przyjęcie z jakim spotka- 
li się w Bydgoszczy. $ 
"Na zakończenie części oficjalnej 
zebrani jednogłośnie uchwalili rezo- 
lucję przedzjazdową, w której wy- 
szczególniono czołowe postulaty i za- 
damia Związku Chłop- 
skiej, zmierzające do rozwoju gospo- 

, politycznego i kulturalne- 
go życia wsi. Streszczają się one 


Śmierć pod kożami samochodu 


Tragiczny wypadek na ul. Toruńskiei 


BYDGOSZCZ (r) W. dniu 1 
bm. na skrzyżowaniu ul. Toruń- 


jzołucja wyraża całkowite poparcie 
(odnośnie oświadczenia Rządu w 
sprawie uregulowania stosunków 
między Państwem a Kościołem. Po- 
tępiając zbrodniczą akcję anglo- 
saskich podżegaczy wojennych, re- 
zolucja wyraża głęboką radość, że 
Polska znajduje się w obozie walki 
„o pokój przy boku Związku Radziec- 
kiego. 

W części artystycznej wystąpiła or- 
kiestra Zw. Zaw. Kolejarzy, zespół 
ludowy z Lubaszcza pow. rzysk, 
chór fabryki „Leo“, balet IKR i ze- 


mochodu., Wszelka pomoc okaza” 
yżc [ ła się spóźniona, Nieszczęśliwa 
skiej i Bełskiej wydarzył się tra- |zmarła natychmiast po wypadku. 
giczny wypadek samochodowy w | Dochodzenia prowadzą organa 
wyniku którego 47-letnia Marta | MO. 
Drugi wypadek samochodowy, 
ezczęśliwszy w  zakończeniņ, 
miał miejsce przy skrzyżowaniu 
ul. 1 Maja i Dworcowej. Samo- 


miejscu. 


, nalfabetyzmem wsi itp. Dalej re- 


Str 7 mam 


Co? gdzie ? kiedy? 


TEATR MIEJSKI, Dziś 3 bm. 
o g. 16 i 19.30 „Porwanie Sabi- 


oczą Pomorza 
nin i Orzeł: 16, 18 i 20.30; Po- 
lomia: 15.30, 17.30 i 20; Wolność: 
16.30, 18.30 i 20.30; Gryf: 16.30 
18.30 i 20.45; Bałtyk: 16, 18 i 20. 


Przy pl. Teatralnym, ul. Armii 
Czerwonej 10, tel. 19-62. 

POGOTOWIE LERARZY-DEN- 
TYSTÓW: w niedzielę 3 bm, od 


g. 10—12 pemi dyczur lekarz-den- 
tysta Szerzentewski, 
brego 8. 

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16, 25-17, 25118. 
Pogot. Ratunkowe 10-00. Straż 
sy cc! 29-70. Postój taksówek 


ul. Chmo- 


polskim konkursie uznać należy 


W dzisiejszą niedzielę o godz. 16. D Zi 
w Warsztatach Głównych PKP (wej- į 66 
ście, przez tunel Warsztatów Gw: koncert „Halki 
b kon- 
pwp 23: No winy Dziś, w niedzielę 8_bm. odbe 
dzie się o godz. 20 w Pom. Domu 


cert słynnego zespołu pieśni i tań- | 
’ Rokossowskiego - 
nt" = Sztuki koncert „Halki“, najstar- 
szego na Pomorzu chóru męskie” 


dła świata pracy. 
go, Solistami będą świetny tenor 
dam Dachtera, artysta opery 
oznańskiej oraz baryton Jan Lu 
; = | biez, znany ze swoich występów 
“W° drewnia. w Polskim Radio. Urozmaicony 
rogram prarpošowaný przez 
z. Kabacińskiego, dyrygenta 
chóru. zawiera obok fragmentów 


“ 


Domek spłonął 


doszczętnie 
BYDGOSZCZ . (re) 1 
nym domu przy ul. Grunwaldz- 
j 155 — wybuchł ub. dnia po- 
żar, który strawił doszczętnie 
cały domek, Przyczyną pożaru by 


rur. 'pozytorów polskich i radzieckich. 


„Słodki 

Różne są cha- 
raktery i uspo- 
sobienia ludz- 


kie. Jedni mają 
zamiłowanie do 


ia 


Któżby nie lubił się... calomać, 
całować, zmłaszcza jeśli „przed- 
miot“ jest miły i... odmiennej pa. 
Umażam jednak, że zupełnie bez- 
sensomne jest masowe i nagminne 
całowanie się pensjonarek, odpro- 
roadzających się dobranymi „pacz- 
kami" m drodze ze szkoły do do- 
mu. 
Umaga panienki — akcja „G“! 
(gruźlica), a poza tym akcja „O“. 

bomiązuje róronież mo pocałun- 


ko i myłącznie 
m... „slodkim” ©fQ 
bałaganie. Osta 
tecznie _ „mwol- 
noć Tomku r 
swoim domku“... 
zrmłaszcza jeśli 
tam rżadko za- 
gląda oko obcego. Gorzej jednak, 
jeśli bałagan ten straszy ludzi na 
ulicach. Mam tu na myśli roysta- 
my najróżniejszych sklepów komi- 
dm i Czego tam nie ma! Bu- 
ciska na szachomnicy, wśród bu- 
tów kryształy, lornetka i szmatki, 
aparat fotograficzny i pudło, a 
nad tym „girlanda“ garnituróm i... 
skrzypce, a wszystko to bez żad- 
nego składu i ładu, jak gdyby nie- 
dbale pomrzucane, ot tak — ku- 
pisz przechodniu, czy nie kupisz, 
ale na mystamie jest. 

Rozumiem, że sklep komisowy 
to nie elegancka perfumeria, czy 
sklep z galanterią, ale jakiś po- 
rządek chyba może być. „Pora- 
dzić“ na to mogłaby częsta zmiana 
dekoracji. A mięc jednego tygod- 
nia można by mystamić samo obu- 
mie, drugiego — garnitury, trzecie- 
go — kryształy i różne drobiazgi 
tak rozmieszczone, aby się z sobą 
nie kłóciły itd. itd. W ten spo- 
sób młaściciele sklepów i pokażą 
roszystko to co mają na sprzedaż 
i wystawa będzie estetyczna. Czy- 
li i wilk syty i koza cała... Zgoda? 


Usuńmy „zatory” 


Nie ulega kme- 
stii, że Byd 
goszcz ma ład 
ny reprezenta- 
cyjny dworzec. 
który ma smoje 
„mejścia” i 
myjścia*. Do 
=Reflektora" 
zroracają się 
jednak pasaże- 
romie dojeżdża- 
jący do zajęć 
do Bydgoszczy, 
a skarżący się 


e 
p 
j 
0 


(l A 
| © 
b 
na częste zatory przy opuszczaniu 
dmorca. Zdarza się to szczególnie 
rm tych godzinach, kiedy zbiega 


się przyjazd kilku pociągów i lu- 
dzie tracą mtedy pół godziny i 


mięcej czasu na mydostanie się 
przez wąskie drzmi na ulicę. Czy 
m tych wypadkach drugie drzmi na 
roprost tunelu z napisem „wejście“ 
nie mogłyby na krótki przeciąg 
czasu stać się „wyjściem“? Prosi- 
my o to PKP! 

Szełma 


z oper „Halka“ i „Straszny Dwór“ | 7€7n pak i r 
ło wadliwe ustawienie pieca i pieśni artystyczne į ludowe kom- 'Ściciel wytwórni stempli. Oświadczył 


za niewątpliwy sukces młodego | zwróciła uwagi na rzejeżdżający 

kompożytora bydgoskiego. w tej chwili samochód ciężarowy 
należący do tr. Spółdz. Mle- 
czarsko”Jaje 


chód osobowy, prowadzony przez 
F. J., uderzył nagle w jadący 
tramwaj. Samochód został lekko 


nistfiw Zw. Zaw. Kolejarzy, Byd- 


Z procesu o nadużycia w „Kauczuku“‘ 
Kradziona gumę 


kazali wywozić skrzyniami 


BYDGOSZCZ (dr) W dalszym ciągu 
przesłuchiwania świadków w proce* 
sie o nadużycia w firmie „Kauczuk“ 
zeznawał świadek Fr. Zawadzki, wła* 


on, iż nabył 3=<krotnie w firmie „Kau* 
czuk” niewielką ilość gumy stemplo* 
wej. Zawadzki twierdził, iż nie wie” 


rachunki 
za nabyty towar. Gumę dostarczał mu 
oskarżony Lemański. Od 1946 r. nie 


mierz Haftka, rolnik z Plątnowa ze 
znał, iż na polecenie osk. Olszewskie* 
go odwiózł wozem na dworzec do Sole 
ca Kujawskiego wielką skrzynię, Ole 
szewski oświadczył mu, iż skrzynia 
zawiera rozmaite części motocyklowe. 
Okazało się to kłamstwem, gdyż w 
skrzyni znajdował się kradziony to* 
war. Stanisław Adamski na polecenie 
oskarżonych Nawrockiego, Lemań:* 
skiego i Olszewskiego odwoził skrzy* 
nię z artykułami gumowymi na dwo* 
rzec w Lęgnowie, za co otrzymał wy* 
nagrodzenie w gotówce. Na zapyta: 
nie, za co dostaje taką „premię”, osk. 
Nawrocki nie odezwał się a uśmiech: 
nął i odszedł. 


W godzinach popołudniowych ze” 
sznawali Rączka i Majka. Oświadczyli 
oni, iż nie wiedzieli o tym, że zaku* 


piona przez nich guma pochodziła z 
kradzieży. Po zeznaniach świadków 
Pydy, Okońskiego i Pakulskiego, ze” 
znawała Maria Nemińska, była wła* 
ścicielka restauracji w pobliżu fabry* 
ki „Kauczuk”, Oświadczyła ona, że o: 
skarżeni nie urządzali żadnych liba* 
cji, a tracili w restauracji jedynie gro* 
sze. 


goszcz, Koło 2, pod dyr. A. Drze- 


wiieck: A 

15.00 Pieśni radzieckie (płyty) 
15.10 Reporta z cyklu „Nasze 
porty* 15.20 Przegląd h 
15.30 Progr. og.-polski 21.00 
Koncert i 3 
orkiestra PR pod dyr. A. Rezle- 
ra, W. Kocikowski — tenor. 
21.00 Progr. og.-polski. 22.45 


Pieśni Chopina — płyty. 23.00 


Progr. og.-polski. 


Uliona? w Brdzie 

(a). Wczoraj po południu utonął 
w Brdzie przy ul. Mennica 5-cio let- 
ni chłopczyk nazwiskiem Raczyński 
zam. przy ul. Jezuickiej 18. Wysiłki 
"Straży Pożarnej, aby wydobyć topiel.. 


ca, nie dały na razie rezultatów. 


Pracownicy BRR w Łegnowie 


zaopiekowali się przedszkolem RTPD 


BYDGOSZCZ (ef). Troska o dziec- 
ko należy do najpoważniejszych za- 
gadnień Państwa. Jest ono też roz- 
wiązywane bardzo skrupulatnie nie 
tylko przez instytucje w tym celu 
powołane, ale również przez całe 
społeczeństwo. Dowodem tego jest 
choćby fakt przejęcia opieki nad 
bydgoskim przedszkolem RTPD nr 6 
przez pracowników Biura Rozdziału 
Remanentów w Łęgnowie. 

Do akcji przejęcia opieki nad 
przedszkolem przyczynił się przede 
wszystkim komitet opieki z pp. Ryd- 
welskim, Pospychałą i Skalską na 
czele. 
nastawienie dyrekcji z dyr. St. Kur- 
piewskim i Rady Zakładowej z p. 


Z esrady 


żespólPieśniilańca 


Armii Marsz. Rokossowskiego 


W ostatni piątek (1, IV.) wystąpił w 
sali OKZZ po raz pierwszy w Byd: 


ków, baletu i orkiestry o specjalnym 
składzie zespołów rozrywkowych (bez 
instrumentów smyczkowych), Pro* 
gram zawierał pieśni radzieckie ludo* 
we i żołnierskie, oraz tańce, a także 
pieśń polską „Wisła” i taniec — Kra: 
kowiak. 

Przystępny dla szerokiej publiczno* 
ści program i wysoki poziom tech: 
niczny całego zespołu przyczyniły się 
nie tylko do wielkiej frekwencji pu: 
bliczności, ale przede wszystkim do 
powodzenia, jakim cieszył się zespół. 
Ten wysoki poziom zawdzięcza chór 
i swemu 


skonałemu muzykowi W. Myżnikowi, ' 


W podziw wprawiają widza ewolucje 
taneczne baletu, którym kieruje ba 


. letmistrz N. Smirnow, Koncert roze 


poczęło odśpiewaniem hymnów naro* 
dowych polskiego i radzieckiego. Ca* 
ły program koncertu pomyślany zo: 
stał w ten sposób, by nawet nieprzy* 
gotowany słuchacz odniósł jak naje 
więcej wrażeń muzycznych. Oklaski 
publiczności były najlepszym dowo: 
dem, że cel został osiągnięty. 
Wieczór ten zorganizowany został 
przez Tow. Przyjaźni Polsko*Radziec* 
kiej. Pewien niemiły zgrzyt to nie: 
punktualność ze strony publiczności, 
a więc niegrzeczność nie tylko wobec 
tych, którzy są punktualni, ale przede 
wszystkim wobec artystów zagranicze 


nych. 
FLORIAN DĄBROWSKI 


` działu Remanentów w 


Pracę ułatwiło przychylne, 


Kuźnikiem na czele. W ub. sobotę 
30 pracowników zajętych było opar- 
kanieniem dziedzińca i ogródka oraz 
zniwelowaniem gruntu wokół bu- 
dynku przedszkola. Przedszkolu za- 
pewniono również pomoc material- 
ną, m. in. w zaopatrzeniu dzieci w 
odzież i zabawki oraz przez wyposa- 
żenie kuchni. 

Przykład pracowników Biura Roz- 
no 
którzy zainicjowali akcję opieki nad 
przedszkolami na terenie Bydgoszczy 
znajdzie na pewno licznych naśla- 
dowców. 


Dziś mecz bokserski 


Gedania - Zjednoczenie 


W dniu dzisiejszym o godz. 11 
odbędzie się w hali sportowej 
/DOW mecz pięściarski z cyklu 
| spotkań o drużynowe mistrzo- 
stwo Polski między edanią a 
miejscowym Zjednoczeniem. 


Zebranie dyskusyjne 


akiywu Stron. Pracy 


Komitet Grodzki Stronnictwa 
Pracy podaje do wiadomości, że 
następne zebranie dyskusyjne 
= | „A Stron. odka z cyklu 
szkoleniowego, zie się w po 
niedziałek. 4 bm, o godz. 18.30 — 
w lokalu Komitetu’ Grodzkiego 
Stronnictwa. Na zebraniu tym 
referat pikg 14 wygłosi se- 
kretarz sz a Stron, Pracy 
B. Stępiński na temat „Nauk 
pogląd na świat — kryteria logi. 
rznego myślenia”. 

Komitet Grodzki Stron. Pracy 
podkreśla, że udział w zebraniu 
jest dla aktywistów Stronnictwa 
z terenu m. Bydgoszczy obowiąz” 
foi pod rygorem organizącyj- 


\ 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


TANTA TARORA 


p= 
) 


Za nadesłane nam współczucie i udział w pogrzebie — 
ukochanej żony i drogiej natki składamy na tej drodze serdeczne 


„BÓG ZAPŁAĆ 
rodzina NOWAK 


XT W zamian za pokój 
poprowadzę gospodarstwo samotnemu starszemu panu. 
Oferty poste restante 
Łódź 1 poczta główna 
Dowód tożsamości 820882 


SUR KR ENER KR KA, 


6223 


1406 


Referent handlowy 
potrzebny natychmiast 


możliwie spółdzielca. Wymagane 
wykształcenie średnie, znajomość 
bieżąca handlu hurtowego, kalkula- 
cji i praktyka handlowa. Reflektu- 
jemy tylko na dobrą siłę. Wnioski 
przesłać „Spolem” Ostrów Wik. 
ulica Czerwonej Armii 70 
11 


Weżnę owczą, 


KOLORYT 


ABOOURAUMADOATOOOONOOOOUODNADOOATDOPANA LNNT MANIH 

poieca 0944 
barwniki i pisanki 
do jaj wielkanocnych 


Zakłady Graficzne P.Z.W.S. 


w Bydgoszczy, ul. Gen. Stalina 1 


sprzedadzą w drodze przetargu 
18 pieców kaflowych, w tym 5 przenośnych. 
Piece obejrzeć można od godz. 10—14 po zgłoszeniu w Dziale 


Gospodarczym. Oferty składać należy do dnia 9 kwietnia br. 
w sekretariscie Dyrekcji. 1139 


po cenach najwyższych kupuje: 


„Wełnohurt* H. Kuiczyk i Ska 


444406464460040040106000406400400000050640040054069000604000604450664480 


BYDGOSZCZ. Św. Trójcy 5a/7, tel. 31-03! 


B. Wojskowi-Repatrianci! B. _Wojskowi-Repatrianci! 


KORZYSTNA SPOSOBNOŚĆ 


Państwowy Szpital 
w Kocborowie 
powiat Starogard 


ż 
Q 


kupi natychmiast 


jedną iretkę 


do podjęcia odpraw demobilizacyjnych pozostawionych 
w Post Office Savings Bank w Londynie. 


Szybko i niezawodnie TANIO i SUMIENNIE dosłarczymy w zamian 
za demobilizacyjne odprawy: 


MATERIAŁY ANGIELSKIE WEŁNIANE (do wyboru według próbek) 
OBUWIE i SKÓRY, KOCE i NYLONY 
JEDWABIE SPADOCHRONOWE 


EŁNĘ 
OWCZĄ 


eseje ieni 
0 mari Nor a ag 


„RUNO 


Bydgoszcz, Stary Rynek 14 


Dom B-ci MATECKICH 
Teleton 24 - 61 o 71098 


SWINKA WOKALNA MANU 


Szkoła Kosmetyki, 
Masażu Leczniczego, Sportowe” 
go doktorów Zofii Feliksa Rosi- 
kowskich, Mokotowska 51, War- 
szawa. (1101 


lub inne artykuły na zamówienie “ 


POLIMEX CO. LTD. 


58, Jermyn Street — ionden, S. W. i 
Ponad 60 tysięcy paczek otrzymali dotąd nasi Klienci w Polsce 


Szczegółowe informacje, cenniki i formularze, jak również próbki mate- 
riałów — wysyłamy na żądanie odwrotną pocztą. O wartości naszych usług prosimy się 


dowiedzieć u Kolegów i znajomych, którzy są naszymi Klientami 


H U atuty GW 


Intl NEK guu j a- d | cm d ) u 4 yer UUIUU A ULLE ULU 


Szkoła 


kierowców samochodowych przy 
Zw. Zaw. Transporłowców R. P 
w Bydgoszczy, Śniadeckich % 
przyjmuje zapisy od zaraz na 
ursy kierowców  samochodo" 
wych i motocyklowych. Zdemo” 
bilizowani wojskowy 50 proc. 


zniżki. 
g EE Z 
= == 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


Centrala Produktów Nałtowych 
Ekspozytura Okręgowa w Bydgoszczy 
Aleje 1 Maja 22/II piętro 
Przyjmiemy od zaraz: 
Szefa Działu Finansów i Księgowości 
Kierownika Oddziału Księgowości 
Samodzielnych księgowych 


Inżyniera Budowlanego do nadzorów budo- 
wlanych i projektów budownictwa przemysłow. 


Samodzielnego technika budowianego 


ze szczegółową znajomościa analizowania robót. 


atensi 
mama 
m = 


= 
—— 
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Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny. 4140 


Poniedziałek, dnia 4 kwietnia 1949 r. 


czasu, pobudka ,łudniowy. 18.00 Koncert Tow. 
młodzieżowa. 5.15. Sireszczenie|Śpiewaczego „Harfa". 16.35 
wiadomości porannych.  5.20|Daleko od Moskwy — powieść 
Koncert poranny dla świata pra- Wasyla Ażażjewa, 18.55 Muzyka. 


5.10 Sygnał perina 
! ó 
I SPRZED l Wyiwórnia Torebek 


damskich, Zygmunt Karoń, — 


cy. 6.00 Gimnastyka poranna. |19.40 Wszechnica radiowa, 20.00 Łódź, Pi f w 
610 Dziennik poranny. 6.30 Mu|Dziennik wieczorny, 21.10 Kon- Wyżły tamy. za ptaka wd i jp 
zyka rozrywkowa, 6.50 Program |cert popularny: orkiestra P. R.fszorstkowłose sprzeda  Kolań| —— mra. AARAA 
dnia. 7.00 Wiadomości dzienni”|pod dyr. A, Rezlera, W. Koci- czyk Wojnowo, pow. Bydgoszcz: Młyńskie 

ka porannego. 7.20 Przegląd |kowski — tenor. 21.40 Beetho- 6231 maszyny i wszelkie artykuły 
prasy stołecznej. 7.25 Muzyka ven — sonała A-dur, op. 69 w 7 Al młyńskie — techniczne poleca | 
poranna, 8.00 Skrót wiadomości|wyk. K. Wiłkomierskieqo — wio Uwaga kupcy! Eugeniusz Pałaszewski, ‘Warsza- | 
porannych. 8.05 Muzyka poran"|lonczela i P. Łaboza — forte- Hurtownia Galanterii i Trykoła” | wą. Pankiewicza 4, Poznańska! 


ży — Firma „Pola”, Łódź, PI. 
Wolności 10, poleca wielki wy” 
bór trykotaży i galanterii. Ceny 
konkurencyjne. Obsługa solid- 
na. Wysyłamy za zaliczeniem 
pocztowym. (0975 


EURDYGA I SYN 


pian, 22.00 Koncert rozrywkowy. 
22.45 Pieśni Chopina. 23.00 Osta 
tnie wiadomości, 23.10 Muzyka 
symfoniczna. 23.50 Program na 
dzień następny. 24.00 Zakończe 
nie audycji, hymn. 


ma. 8.55 Szkolna Gazetka Ra- = 
diowa. 9.15 Informacje ogólno” 
polskie, 9.20 Skrzynka PCK. 9.30 
Wszechnica radiowa. 9.50 Pro- 
gram lokalny dnia. 9.55 Wiado” 
mości miejscowe. 10.00 Przerwa. 
11.40 Audycja szkolna dla klas 
młodszych „Chłopskimi rekami” 
— opr. M. Aeksandrowicz. 11 57 
Sygnał czasu i hejnał z Wieży 
Mariackiej. '12.04 Wiadomości 
południowe. 12.20 Koncert A. 
Wielhorskiego. Udział biorą: 
kompozytor i M. Drewniakówna 
— sopran. 12.45 Audycja dla 
wsi. 13.10 Przerwa. 14.30 Prze” 
alad wydarzeń. 14.40 Koncert 
zespołu mandolinistów Zw. Zaw. 
Kolejarzy, Bydgoszcz — koło 2, 
pod dyr. A. Drzewieckiego, 15.00 
Pieśni radzieckie. 15.10 Repor- 
łaż z cyklu „Nasze porty” 15.20 
Przegląd prasy pomorskiei. 15.30 
Hallo, młodzi fizycy — poga” 
danka E. Rubinowicz, 15.45 Mu” 
żyka poważna. 16.00 Dzie nik i 
popołudniowy, 16.15 Archipelag 
ludzi odzyskanych — powieść 
Wasyla Ażajewa. 18.55 Muzyka. 
danka z cyklu „Polska Współ” 
czesna”. 16.45 Koncert rozryw” 
kowy. 17.30 Audycja Powszech” 
nvch Domów Towarowych 1735 
Powstanie Związku Patriotów 
Polskich. 17.45 Il dziennik popo 


(1102 


Krawaty, szale 
duży wybór ostatnie nowości po 
leca Wytwórnia „ATOÓM” Łódź, 
Narutowicza 41. (1004 : 


Coraz bliżej wiosna co dzień, 
Już nie będzie więcej mrozów 
Trzeba więc w naszym ogrodzie 
Ziemię spulchnić tym nawozem. 


Do ogródka tak daleko, Zamiast 


A ja zbierać nie mam siły. 


I ADMINISTRACJA W ję targ wę WA : 
. Czerwonej Armii 20. Telefon nr 33- -42, 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY w BYDGOSZCZY: 
ul. Generalissimuss Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel ję 
Za nie doręczenie zą 
xdpowiadamy nych pedane 
aie zwraca. e odpowia 


REDAKCJA 


DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP*, 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ..ZRYW", 
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 38-41 1 33-42, 


pisma spowodowane siłą 


Rękopisów niezamówio: 
~ Za ogłoszenia Redakcja ni 


d 


Wykombinowali tyle, 
Że im przyjdzie z mniejszym trudem 


Tutaj przenieść swój ogródek. 


ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI. 


Nr 93 m 


jra 
MU 


ena 
UJ 


jo 
MU 
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Państwowy Teatr Powszechny 
ŁÓDŹ, ul. 11 Listopada 21, telef. 150-36 
W niedzielę dnia 3 kwietnia o godz. £9,15 i dni 
następne komedia Jerzego Szaniawskiego pt. 


„DWA TEATRY" 


W roli głównej Karol Adwentowicz 
Reżyseria IRENY GRYWINSKIEJ. 

Dekoracje Zenobiusza STRZELECKIEGO. 
Muzyka TOMASZA KIESEWETTERA. 
Solo skrzypcowe — ZENON HODOR. 


Kasa czynna od godz. 10 do 14 i od 16 do rozpoczęcia 
przedstawienia. © 1184 a 
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Teatr Komedii Muzycznej „Lutnia” 


Łódź, Piotrkowska 243 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 


„Baron cygański 


Opera komiczna w 3.ch aktach (4 odsionach) 
J Straussa 
1137 


J. Ciesielski, J. Kenda 
A. Kaczorowski, K. Koszela L. Kos, D. Lubowska, 
H. Łabuński, Š$ "aduls«a, W Rychter, S. Szad- 
kowska, M Slaski A Sawin, J Pankrat.. L. Wac- 
lawi<, L Wilczyńska, W Zwoliński i inni 


CHOR — BALET — ORKIESTRA 


Bilety wcześnie: de nabycia w Związku Artystów Pla- 
styków ul. Pietrkowska 102, a od vodz. 17 w kasie 
teatra W niedziele i święta kasa teatru czynna 
od godz. 11-tei 


Udział biorą : 
W. Bojarska. l. Borowicka 


OSA« TEATR 
ŁÓDŹ, TRAUGUTTA 1 (SALA „SYRENY”) 
Dnia 3 kwietuia 1949 r. 2 przedstawienia 
o godz. 16-ej i 19,30 i dni następne 


„Szalony rycerz” 


Fantastyczna farsą M. Słomczyńskiego z muzyką Z. Wiehlera 
w roli tyt. ADOLF DYMSZA 


NZ 


TEATR % 


iwa ZI — 


TEATR LALEK „ARLEKIN* 


ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 150 — telefon 258-99 
Wystawia wielkie widowisko lalkowe pod tytułem 


Dwa Michały i świat cały 


FRANTA 

W każdą niedzielę i święta 2 przedstawienia o godz. 15i F 

Zniżki ważne. Kasa czynna od godz. 10 rano bez przerwy. 

U W A G A: w poniedziałki teatr ntęssyngy 
36 


ubi wad ud ab ud ud buku wdw | 


DOM 


cenfrum — tanio sprzedam. Szy” 
mańska, Włocławek, 20 Stycznia 
22/5. (1132 


Odzieżowe 
worki ochronne dostarcza „Re“ 
kord” t: -1ż, Piotrkowska 46, tel. 
212-42. t117 


Fotografie 


Materace 
z gwarantowaną :wyściełkg ' ra- 


my sprężynowe Wrześniewicz nagrobkowe wiecznoirwałe „El- 
Poznań, Rałajczaka 7, Telefon chałilm", Warszawa, Matin- 
36-31, (1128 | kowska 108. informujemy listow” 
| TR ZOE IC, (1t03 
|| OZIERŻAWY || 
Poszukuje 


się dzierżawcy na plebankę o 

obszarze cr. 50 ha. Kat, Biuro 

Parafialne Subkowy, pow, Tczew 
1121 


Og 


łaszajcie się 


w 


ILUSTROWANYM 
KURIERZE 
POLSKIM 


nawóz wozić milę 


OGŁOSZENIA: drobne po 50 zi za słowo. Poszukiwanie 

pracy 30 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 

druk 100% drożej. 

Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zt, za tekstem 

od 40 — 150 zł, nekrologi od 35 — 200 zł za ı mm. W nie- 

dziele i święta 50*%» drożej. Za terminowe zamieszczenie 
ogłoszeń nie odpowiadamy. 


E- 413 


